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CENY OGŁOSZEl*. 
P r z e d t e k ł t e m c J . l - c z a a t r o & a 40 g i . 
m w . m - m l l a m . a t* . 6 t t a . w t e k a u e 
40 g r „ n e k r o l o g i 'Jb g r . z w y c a . 16 g r . 
s t r o n a 10 ł a m ó w , d r o b n a U e r . z a w y 
raz, d l a p o a z u k u j a c y c n p r a c y U> g r . 
n a j m n i e j s z e o g ł o s z e n i e LJb g r , d l a 

b e z r o b o u I zL O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 
o 50 p r o c d r o ż e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z 
n a t t r ó j k o l o r o w a o 100 p r o c d r o ż e j . 

O g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 2 5 z ł .— 

Ceny ogłoszeń n i e d z i e l n y c h s*. • 
25 procent droższe. 

Za t e r m i n d r u k u i t r e s e o g ł o a e e o 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . Ł O. 

JfT, 63003. 

Przemówienie programowe premiera Coeringa. _ 

W Z M O Ż E N I E E K S P O R T U 
pajważniefszem zadaniem Niemiec milS 23.3 W drugą rocznicę „aktu pan | wojskowej, która stalą sie potem podstawa 
f twego w Poczdamie" odbyło się uroczy chwały i odbudowy Rzeszy, 

posiedzene pruskiej Rady stanu, na kto | Mówiąc o konsolidacji wewnętrznej Trze „ , —V 

El dłuższe przemówienie wygłosił prenijer 
srlng. 
Nawiązując do ostatnich wydarzeń w po 
Ce niemieckiej, premjcr przyponrniał, że 

BSy musiały już «-az przyjąć „dyktat po
ł o w y " w Tylży j że wówczas „Prusak z 

inego wyboru" Scharnhorst wystąpił po 
pierwszy z hasłem powszechnej służby 

la-

z f f o n M o I s s P e g o . 

_ —. —•—j ——-
cicj Rzeszy od chwili objęcia władzy prze i 
Hitlera Goering wymienił jako główny suk-
ces, osiągnięty w ciągu tego okresu, utrwa 
lenie i zabezpieczenie jednolitej woli polltycz 
iKj, jedności aparatu państwowego oraz 
przyjęcie wyłącznej władzy przez Rzeszę i 
postępujące coraz bardziej zbliżenie pomię-
dzy pariją i państwem. 

Wśród zadań na przyszłość premjer wy 
mienił jako najpilniejsze: 

1) zabezpieczenie potrzeb gospodarczych 
Rzeszy oraz pracy dla narodu przez racjo
nalną politykę gospodarczą 1 

2) wychowanie młodzieży w duchu na
rodowo - socjalistycznym. 

lecz pamiętali o obowiązku, jaki mają do 
spełnienia w dziedzinie eksportu. 
Trzecia Rzesza — podkreślił mówca — nie 
ma żadnego interesu w popieraniu „pasoży
tów wojennych". Pozatem państwo narodo
wo . socjalistyczne żądać musi od przedsię
biorców, aby spełnili swój obowiązek naro
dowy, do którego należy przedewszystkiem 
wzmożenie eksportu. 

W dziedzinie polityki kulturalnej pod 
sławą wszelkich zarządzeń jest ~~ we
dług premjera — zmiana wychowania 
młodzieży, które na przyszłość nie mo
że ograniczyć się do kształcenia czysio 
umysłowych sit mło^go pokolenia i dą
żyć musi do utworzenia mowego typu 
człowieka. Jednem z głównych zadań 

Sensacyjny mecz. 

Podobnie, jak to uczynił kilkakrotnie w szkoły niemieckiej będzie utrwalenie 
ostatnim czasie dr Schacht, Goering zwró 
cił się pod adresem przemysłu z ostrzeżeniem 
aby przedsiębiorcy nie liczyli wyłącznie na 
konjunkturę wewnętrzną i poparcie państwa, 

młodzteży szacunku dla autorytetu 
Wprowadzenie powszechnej służby woj 
skowej poprze wydatnie stararrla w tym 
kierunku. 

W tych dniach odbył się w Paryżu międzypaństwowy mecz piłki nożnej Francja — 
Niemcy, zakończony zwycięstwem Francji w stosunku 3:1 . Na zdjęciu — moment 

meczu. 

B. szef Reichsweiiry — generał von Seeckt 

wraca z Chin do Rzeszy. 
BERLIN, 23. 3 Z Tokio donoszą, że i tek konfliktów między aljancką komisją kon-

gen. von Seeckt, który bawi od dwóch lat Ltrolną von Seeckt ustąpił w r. 1926, obejmu 
w Nanklnle, jako reorganlzator armjl chiń- Fjąc stanowisko doradcy ministra Reichs 

n k i p i n n u r r l r g An Voml«« 

mur 
zasypał dwoje dzieci. 

W Ł O C Ł A W E K , 23.3. W wiosce' pewnei chwili usłyszały eroźnp huk. 

skiej, powraca do Niemiec 
po zakończeniu swej misji. 

Seeckt, który w r. 1920 po puczu Kappa 
pynny niemiecki artysta dramatyczny objął stanowisko szefa dowództwa Relchs-

under Molasl zmarł wczoraj w Wie- wchry jest właściwym jej organizatorem i 

Iwchry- Wkrótce potem Seeckt wycofał się 
całkiem ze służby czynnej spowodu ujawnie
nia udziału księcia Wilhelma Pruskiego w 
manewrach Reichswehry. 

na zapalenie płuc. położył w tej mierze olbrzymie zasługi. Wsku 

onęło żywcem. 
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kiego samolotu wojskowego 
FARYź 23.3 Straszna katastrofa samolo 
p wydarzyła się w godzinach wleczor-

Bobrowo pow. lipnowskieg-o zda 
rzvł się wypadek mrożący krew w 
żyłach. Gospodarz Feliks Jedrzc 
iewski wyszedł na chwilę z domu 
do swoich zajęć, pozostawiaiąc w 
izbie dwoje dzieci bez opieki, 
mianowicie 6-letnią Hele z małym 
braciszkiem 2-letnim Ksawerym. 

W czasie nieobecności rodziców 
dzieci bawiły się z g o d n i e , g"dv w 

1 0 0 0 z ł o t y c h d l a m a t k i , 
reszta dla... Krupierów. 

f n Tedaleko Brestu. Od kilku dni odby 
W się nad tym francuskim portem wojen 
ł ćwiczenia lotnicze, w których brała u-
n również stacjonowana tamże eskadra 
łopianów wojskowych. 

Onegdaj wystartowało znów 5 hydropla 
nów, każdy z sześcioosobową załogą do lo 
tu ćwiczebnego, gdy nagle krótko po star
cie, jeden hydroplan zapalił się w powietrzu 
i runął na ziemię. Pomimo natychmiastowej 
pomocy cała załoga złożona z 6 osób, spa 
lila się żywcem. 

t Z E K N A 2 3 M I L I O N Y . . . 
Akt sprzedaży kolei wschodnio chińskiej podpisany. 
U i o 23,3 Układ o przekazaniu kolei |czył przy tej okazji delegatowi sowiec-
foodiito- chińskiej przez władze so J kiemu czek na sumę 23,333,00 
ckie władzom mandżurskim został 
Wsany wczoraj wJecT*»e£: przez 
'dslawlcieli Sowijiów, Mandżurii I 
°nji. Przedstawiciel Mandżurii wrę" 

Suma ta stanowi 6-tą część May sprze
dażnej kolei, która miała być przekaza
na w chwili podpisania układu o przeję
ciu kolei przez Mandżurię, 

W E N D 0 R F F - FELDMARSZAŁKIEM. 
p B. szef sztabu Htadenburga wrócił do łasK. "i 
k\ lin, 23,3 Gen. Ludendorlf, który po 
'ił się już z kanclerzem Hitlerem,, za 
lowany zostanie marszałkiem pol-
1 armji niemieckiej z okazji uroczy
li obchodu 7Q-lec?a swych urodzin, 
tćre] weźmie również udział kan-

kto 

stu 

clerz Hitler. 
Popiersie marsz. Ludendorffa umiesz

czone zostanie na pomniku Tannenber-
gu. Gen. Ludendorff przyr/.'2C miał, że 
nie będzie już więcej atakował partji na 
rodowo- socjalistycznej. 

5*0 BRAWUROWYM LOCIE. 

rty francuscy Codos l Rossl dokonali brawurowego lotu bez lądowania z Porto -
ft(Wyspy Zielonego Przylądka) do Buc pod Paryżem na przestrzeni 5.100 kim. 

Na zdjęciu — lo<nlcv no wyłądewa nlu przemawiają do mikrofonu. 

BYDGOSZCZ 23 marca 
Od kilku dni glosn-ą jest w Bydgoszczy 

sprawa defraudacji, jakiej dopuścił się syn 
znanego miejscowego kupca 1 wieloletnie
go właściciela firmy Polrux przy ul. Po
znańskiej, Mieczysław Rux. 

Po śmierci ojca, na jesieni ub. oku mlo 
dy Rux sprzedał interes p. Polikarpowi Mi
kulskiemu. Po zawarciu tranzakcji Mikuls
ki utrzymywał z Ruxem stosunki handlo
we ,mając do niego 

bezgraniczne zaufanie. 
M. in. Mikulski często mając do załat

wienia różne interesy prosił Ruxa o wyrę 
czenie go i bez żadnych zastrzeżeń powie 
rzył mu duże niejednokrotnie sumy pienię
dzy. 

Aż d^rJediłwna Rux nie zawiódł zaufa 
nia p . Mikulskiego. Pieniądze które otrzy
mywał, zawsze odstawił do właściwych 
rąk. Dopiero ostatnio przed mniejwiecei 
dwoma tygodniami bomba pękła. 

Rux po odebraniu 6,400 1. które miał 
przekazać Cukrowni w Makii nagle ulotnił 
się w niewiadomym kierunku. 

Początkowo p. Mikulski nie przywiązy
wał do tego zniknięcia większej wagi. Kle 
dy jednak wpłynął z Nakla monit, że m i 
mo upływającego terminu pieniądze nie zo 
staiy wpłacono p . Mikulski zanier^koił się 
Lecz 1 v / w c z a s jeszcze nawet przez myśl 
mu nie przeszło, że Rux 

popc nić mógł defraudację. 
Frzecież znał jego ojca a do syna swe 

go zmarłego przyjaciela zawsze odnosił się 
z dużem J-ercem. 

Niestety, wkrótce sieć poszlak zacieśni
ła się i jasnem jak na dłoni okazało się, 
że młody Rux jednak nadużył okazanego 
mu zaufania i ze sprzeniewierzonemi pie
niędzmi ulotnił się do Gdańska. -

W tych warunkach p . Mfkulski zntuszo 
ny był zwrócić się do władz policyjnych, 
które w drodze telegraficznej wysłały do 
policji w Gdańsku listy gończe. Mimo jed 
nak bardzo usilnych dochodzeń i zarząd/o 
nego pościgu nic udało się defraudanta 
przytrzymać. 

Onegdaj otrzymał p . Mikulski list wy
słany z Gdańska, którego alułorem był nie 
kto inny, a Mieczysław Rux. 

W Uście tym defraudant przyznaje się ze 
skruchą do pop\ 'nionego przestępstwa, £ £ • 

błagając o przebaczenie. 
Rux tłumaczy się, że chce spróbować 

szczęścia, by móc się usamodzielnić: 
rhce grać w kasynie w Sopotach, a w 
razie wygranej pożyczkę niezwłoczni': 
zwróci. 

Warto również zaznaczyć, że przed 
mniejwięcej trzema dniami brat defraudanta 
mieszkający w Poznanluj otrzymał z Gdań 
ska przekazem 1,000 zł. W dopisku na od 
wrornej stronic przekazu, Mieczysław Rux 
prosił brata, by otrzymane p ien iące nic 
zwłocznie przesłał matce, kifra znajduje 
się w ciężkiej sytuacji materjalnej. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy 
policja gdańska jest już na tropie defrau
danta i każdej chwili spodziewać się nałe 
ży aresztowania nieuczciwego młodzieńca. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. . 
Około godz. »-ej wieczorem na torze 

kolejowym Gdynia — Orłowo na wysokości 
domów ZUPU przy ul. śląskiej, znaleziono 
trupa mężczyzny, przejechanego przez po
ciąg. Ze znalezionych przy nim dokumentów 
okazało się, że jest to właśnie Rux Mieczy
sław. Między papierami znajdowała się no 
tatka, w której Rux pisze, że „odbiera so
bie życie, gdyż nie może dłużej żyć, dość 
ma hańby, życie jes straszne 1 lepsza jest 
śmierć". 

Notatka fa jest dowedem, iż Rux prze
grawszy prawdopodobnie pieniądze w Sopo 
lach i znalazłszy się bez środków do życia 
przybył na teren Gdyni l tu popełnił samo
bójstwo przez rzucenie się pod pociąg. 

To ściana mieszkania zawaliła 
się, zasypując gruzem dzieci! 

Nieszczęśliwe rodzeństwo zna 
lazło śmierć pod jrruzami zawalone 
ero muru. 

Kiedy rodzice przybyli na miejsce 
wypadku, moerli tylko odgrzebać 
zimne ciałka swych dzieci. Wypa 
dek ten wywarł na nieszczęśliwych 
rolnikach straszne wrażenie. 

Władze sado^Ye i policyjne rozpo 
częły ślfdzitw© celem stwierdzę 
nia Jstotnei przYcaymY z a w a 
lenia sie ściany. 

Złodziefe pomalowali krowę 
Wieśniak n i e mógł poznać swo

j e j w łasnośc i . 
Kościerzyna, 23. 3. L— Są jeszcze nie 

wyczerpane pomysły szczególnie u lu
dzi spod ciemnej gwiazdy. Skradziono 
rolnikowi Józefowi Szwabie w Kożycz* 
kowle, w powiecie kartuskim, wartoś
ciowa krowę. Przed dokonaniem kradzie 
żv nieznanf osobnicy zastrzelili p. Szwa 
bie psa podwórzowego. Policja wdroży 
ła energiczne dochodzenia, w wyniku 
których odnaleziono skradzioną krowę 
w Pobłociu. 

Właściciel Jednakże początkowo nie 
rozpoznał swei własności ponieważ z łe 
dzieje poma'owali krowę na czarno z 
białeml plamami. Pomysłowych zło
dziei aresztowano. 

Dolar 5.25 
FUNT 25,10 

Prywatnie dolar papierowy w zada
niu 5,28 w płac. 5,25 dolar złoty w 
żądaniu 8-8S w płaceniu 8.87 funt angiel 
ski w żądaniu 25,25 w płaceniu 25,10, rt* 
rei złoty w żądaniu 4,58, w płaceniu 
•t,5i, marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1,99, za 100 franków francuskich w żą
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 Bank Pół
ki w godzinach rannvch kupował dola-

Funty angielskie 25.10 ry po 5,2a 

Olbrzym transatlantycki. 

Olbrzym transatlantycki - „Normandie" (73.000 torat), który niedawno spuszczony »v 
stal na wede rwwraca do doku stoczni w Saint - Nazalre. 
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Trzy i p ó ł mil joni dolarów w spadku 
otrzyma mieszkaniec Bielska. 

Bielsk. 23. 3. — Dzisiejszy hotel Pol
ski, dawniej hotel Roval. orzed oaru la
ty bvl w piibifulanit. rodziny Zauner. Zo 
na Zauncn1.. a domu A. Kreczmer. joSt 
córka znaiitjct' .^rego czasu rzcźnika i 
wójta gminy Aleksainlrowice. sąsiadują 
ccj z Bielskiem. Bral p. Zauner żyje w 

stali sic milione* 

Wiednia 

Kreczmer z Bielska-
rami: 

Przed 42 laty wyjech;.'a z 
do Ameryki kuzynka ojca. p. Zauner, 
gdzie wyszła zamaż za elektrotechnika, 
który dzięki swemu sprytowi i amery
kańskim warunkom, doszedł do miliono 

Bielsku i iest Centem łundlowym. dawU-ęgo maiałku i sie właścicielem 
nieiszy zaś właściciel hotelu Polskiego, 
u. Zauner, przeniósł snę swego czasu z 
Bielska do Wiednia, gdzie razem z swo 
ia żona prowadzi kawiarnie „Lrrid-
mann". często odwiedzana przez biclsz-
czan, wyjeżdża iacycłi do Wiednia. 

.lak sic dowiadujemy z prasy wiedli! 

olbrzymiej fabryki elektro-teclmlczrel 
i innych obiektów wartościowych. Po 
nim odziedziczył r.alv maiatek syn jego 
który zmarł juko kawaler przed 5-ciu ln 
tv, nie zostciwiałrtc Mi testamentu, ani 
tci żadnych krewnych. 

Sprawa spadku po tym amoryknńskiiii 
kiej. p. A. Zauner. urodzona Kreczmer, Jmlijonorze zajął sic właśnie jeden z buda 

facznle ze swoim bratem, mieszkającym' PWBtenwctch adwokatów* który przepro 
w BtelsfcUŁ iest iedypa spadkobierczynią w a c , z i ' dochodzenia na własna rękę i od 
oibr/yniieflo. .nalazf panią Zauner w jej wiedeńskiej ka 

! wiarni. 
Sprawa ta wywołała 

3 i pół miflonów dolarów * 
UcziiccKO s i i adku n*i swoim amerykań
skim kuzynto. 

Historia tu e t o -spadku p rzeds tawi l i s ię 
n?«tepuJaco, w c d l u e oświadczenia sa 
mej pani Zauiifi r, 
dniach Jeden z 

zrozumiała sensacje 
rówueż I na terenie Bielska, ze w / . l j M u 
na to, J e - jak podaliśmy— brat p. Zau-

I w tych ;»cr— Kreczmer. zamieszkuje w Bieisku 
ttneszteti-, Sz>cre:';liwi spadkobiercy wybierają sU 

ikich. dzięki kt<Vcmu n. Zauner i Jei brat 'do Ameryki- w celu podjęcia spadku. 

S T R A S Z N Y N A Ł Ó G Z I E M I A N K I 
iąm v pokoju* teoT£iowrM* n a 

torke w łóżku zc słabemi oznakami ży
cia. 

Zawezwany Ickurz stwierdził, iż de
natka wstrzyknęła sobie większa. ilość 
morfiny, co spowodowało utratę przyto 
mności. 

W stanie b. ciężkim p. Oliier umiesz
czono w szpitalu miejskim. 

Ponieważ w pokoju- zajmowanym 
przez p. Olifer ple znaleziono żadnego li 
stu, przeto nic zdołano narazio ustalić, 
ozy był tu zamach samobójczy, czy też 
nadmierne zażycie morfiny przez nieo
strożność. Wedlutr tprzypuszczeń lekarzu 
p. Ohfer k i i lalogowa morFnistka. 

Przypuszczenia takie potwierdza to. | | 
na stoliku nocnym znaleziono strzykaw
kę. butrle;/ke po mc-flrie, większa, ilość 
gotówki i biżuterię, co zchje s'ę wvk:u 
ozać możliwość zamachu samobójczego. 
0 0 — 

Brześć- nad Bugiem 23,3. <od wl. kor.) 
WieczdYcm przyjechała do 3rześcia 

/. Drohiczyn*, i zatrzymała sie w hm. 
Poznańskim'' przy ni. Steckicwicza 41} 

letnia Tatjana Olilw, 
żona wiaścJlctela maiatku 

w i»o\v. drołrickitn. 
Pani Olifcr, która stale zatrzymuje sio 

w tym hotelu, poprosiła o pokój nr. 6 i 
niebawem udała się na spoczynek, czy
tając w 16/ku do późnej nocy. 

Ponieważ do gotiz. 13 dnia wczorajsze 
go p. Otifer nie opuszczała pokoju, przo 
to służba hotelowa, zaniepokojona tym 
faktem, podeszła do drzwi, nadsfuehtt 
ftć p^ez dziurkę od klucza. 

Po chwili usłyszano jęk. Ponieważ na 
kilkakrotne pukanie nie odpowiadano, o-
twarto drzwi wytrychem i zastano loka 

Zdarzenia i wypadki 
u b . e g ł e j doby , 

(—) Wczoraj doszło w szeregu ośrod
ków przemysłowych na terenie Anglji do po
ważnych demonstracyj bezrobotnych. 

(—) W Paryżu rozpoczęły się narady 
min. Lavala z angielskim min. Edenem i wło
skim wiceministrem Suyichcm w sprawie po
lityki niemieckiej, 

(—) Wczoraj w Sejmie skreślono z listy 
posłów komunistę Wacława Rożka, który o-
puścił 15 kolejnych posiedzeń i zbiegł do 
Rosji. 

Rządowy projekt ustawy o pełnomocni
ctwach reierowai poseł Paschalski (BB). — 
Przeciwko pełnomocnictwom przemawiali 
przedstawiciele wszystk ;ch klubów opozycyj
nych. Po replice posła Paschalskicgo, który 
zaatakował Str. Narodowe za antyżydow
skie uchwały Pady Miejskie) w Łodzi, usta
wę o pełnomocnictwach uchwalono. 

Na dziejl dzisiejszy zapowiedziano iichw.a 
lenie poprawek Senatu do nowej konstytucji. 

(•—) Wczoraj w łódzkiej hucie szklanej 
iirmy „Ot-rla" przy ul. Nowej 1S-20 wybuchł 
strajk, który objął 300 robotników. 

(—) W swoim czasie Sąd Okręgowy w 
Łodzi skazał na 2 lnta więzienia b. urzędni
ka Banku Handlowego w Lodzi, S'.rgjusza 
Kocyka, za dokonane nadużycia sięgające 
20 00?) zł. na sz!;odc Banku Handlowego. 

Kocyk apelował I sprawa w swoim cza-
si; znalazł;; się na wokandzie Sądu Apela
cyjnego w Warszawie, który odroczył spra
wę, w celu zbadania w drodze rekwizycji 
pr/ez Sąd łódzki świadka oskarżenia JOZćła 
Małachowskiego. 

Wczoraj Małachowski bvł badany przez 
Sąd Grodzki. Zeznał on, Iż Kocyk, który tłu
maczy sic, że wspomniana kwoto wydatko
wał na przekupienie urzędników skarbowych 
z polecenia dyrekcji banku, przed Świadkiem 
Małachowskim w swoim czasie zwierzył się, 
ż€ faktycznie pieniądze zdefraudował. gdyż 
potrzebował je na leczenie chorej żony I 
dzi'-ci. 

Zeznania świadka Małachowskiego ro-
sianą przesłane do Sadu Apelacyjnego w 

Ar. 81 

Warszawie, 
rozprawy 

który wyznaczy nowy termin 

CORAZ CIEPLI*»« 
Stan pogody w Łodzi. 

Lódź, dniu 211 marca. Dziś P ROdzinle 
8-e| rano temperatura wynos la 7 stopni po-
wy;V.-j zera. (Najniższa temperatura w nocy 
5 stopni powyżej zera) . 

O tci samci por/e barometr wykazywał 
ciśnienie 748.9 milimetra. Tendencja bar.,mc 
tryczna — równomierny spadek fiśnienia. 

Wiatry południowe z szybkością do jc-
(iiirno metra na sekundę. 

W ringu dnh d*łsiejsze»o pochmurno z 
małenti przejaśnieniami. Miejscami drobny 
przelotny deszcz. 

if l» a«v? 2 S 2 ' £ S C i l E R Y 5 
P i e s s c h w y c i ł m a ł o l e t n i e g o z ł o d z i e j a 
Pogryz ionego chłopca umieszczono w szpitala. 

Wieluń 23,3. Niejaki Błaszcyk Taa. 
lat 15 za dokonanie szeregu kradzieży 
skazany był przed niedawnym czasem 
na umieszczenie w Zakładzie Wycho
wawczo- Poprawczym w Glązic. 

W tych dniach na mocy wydanego wy 
roku Błaszczyk, który od roku nie za
mieszkiwał w domu rodziców miał być 
odesłany do Głazu i w tym celu poszu
kiwany by! przez policję i ojca. 

Zauważony przez ojca chciał znów 
zbiec i ukryć s ię, lecz ojciec puścił sic 
za nim w pogoń chcąc go ująć i oddać w 
ręce policji. W czasie pościgu mtodocia 

ny przestępca przebiegał przez jeden h 
podmiejskich folwarków ^clzie aa krzyki 
ścigających ..trzymaj złodzieja!" wła^JDla każd 
ciel folwarku 1 'ch tomów 

spuśc i ! z ł ańcucha psa . iwsze kraj 
P ie s dopadłszy uciekającego chwyC* bdanej, n 

go za re/kę kalecząc mu ja. s t r a s z n i Mej kultur 
Kto wie jakby się to skończyło. gdyWJninę pras 
nie nadbiegł sam właściciel psa i nie ^ * z a ł c m za 
wał malca z kłów zwierzęcia.. BlasżCtf tttująca o 
ka miast do Głazu, zc wzg'cdu tia b. V* ^aintereso\ 
w a ż n e okaleczenia umieścić musiano tfr^enie obi 
szpitalu w Wieluniu. 

Iprawfl zaigfa się policja. i 

C ó r k a m a j s t r a w y p a d ł a z o k n 
Kronika pagciiewa ralanlcowego, kradzieże I p s i a r i * 

ŁóDż 23 marca. W dniu wczorajszym 
v gouzinach popołudniowych w podwórza 
demu przy ulicy Lcgjonów 44 podczas czy 
szczenią o.den wypacła z pierwszego pię
tra IS-lefnia Hortensja Orandus, córka maj 
•tra. Orandusówna odniosła ogólne obrażę 
nia ciała. Zawezwany lekarz m.ejskcgo po 
gotowia ratunkowego, po udzieleniu pierw 
. łZi j j pomocy pozostawił ofiarę wypad** na 
Miejscu w stanie osłabionym.. 

W nros/kaaiu własnettl przy ulicy Staro 
•Sikawsklej II w celach samobójczych napi 
ła się jakiejś nleznanei trucizny 47-lctnia 
Alina Kalinowskn. Zawezwany lekarz pOgJ 
towia ratunkowego, po udxk'len'u pierwsze! 
pomocy przewiózł desperatkę do szpitala 

miejskiego w Padogoszczu. Przyczyną 
pacziiwego kroku — niesnaski rodzinne. 

Na ulicy Lipowej został napadnięty i 
bity ptzez irezn?nycli sprawców 42-1 
Franciszek Szadkowski, tragarz, zamieś: 
ły przy ulicy Zlfloncl 41. 

Ofierze zagadkowego nanadu udz'1 

pierwszej pomocy lekarz miejskiego po, 
towia rai Hakowego. 

9m^dien^a Rsdy Mfeifk* 
w C K o r a f n i e n y l e r . 

ŁóDZ 23 3 Wbrew zapowiedzi posi* 
nia Rady Miejskiej wczoraj nic było. 

ZYCIE PABIANIC. 

'Wznowien ie robót na p l a n t a c j i ! miejskich. 

Dr m«d. 
L. B E R M A N 

SpeciaKnta c h o r ó i wmr, *py cznycb 
•kornych i . t l u n u l n ch 

C e g i e l n f a n a 1 5 . 
telefon 14&-0? 

od 8—11 rano i od 6—9 wiec z. 
Dr . raed MAR JA 

chor. w r n e r y c m ł I skórne . 
Kosmetyka lekarika PlelegB eerjr. 

P i o t r k o w s k a 6 8 , tel. 143-63. 

Szkoła kosmet. tatw. p. wi p . i ń s t w . , ezyona. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
L HO ROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

Z g i e r s k a 11, Te l . 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 wiees. 

D o k t ó r med. 

M. R U N D S Z T A J N 

2. H E N R Y K O W SiKI 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopiciowych. 
P l o l r k o w ( » u o S © . tel. M3-o3 

przy|mnje ort 8 - U I od fl—D wleez.. 
w niedt t awleta od 9—12.80 popol. 

D r , n i e mtyk Zjomkowski 
»OTi ,b Wenerycznych, skdraycb, 

\\Iobi5w I moczopiciowych. 
6 g o Sierpniu 2. te lefon 110-33 

p r i y j m u j t od » - 17, J _ i | od i _ | w U|edj|e|, 
i sw.i...i c d 10 — I popol . 

POMORSKA 7, 
4 ~ 7 

tel. 127-84 
wiect. 

u l . 

Przyjmuje od godz 

Dr~J. N A D E L 
akuiier — ginekolog 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

A n d r z e j a 4, telef. 228*92 
Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne i weneryczne 

(kobiety * diieeil 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 

przylmuje ed II—1 I od popol. 
Dr. med. 

H. B O R O W S K I 
Specjalista chorób ocza 

Ż W I R K I 1 S (Karola) 
Telef. 244-88 

D r z y j m u j e od 1 —2.30 po poł. i od 7—9 w. 

Przychodna Weneroloflictna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
Zawadzka 1, te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r.8 do 10 w i e c z P f ) f ida 3Zł. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
C h o r o b y a k o r a e , w o e o r y e s o o I •sessslslsso 

P o w r ó c i ł 
< ł.dll.i.NlANA 7. u l . 141-33. 
Ptzyjmuie od tedr.. 8—10. 12—2, 5 ~4 włeea 

W niedziele I święta od 9 do II raso. 

Dr. med. T R E P M A N 
spec|atlsta chordb wenerycznych, 

skórnych, moeznpłckiwych 
Z A W A D Z K A O, f r. H p l c t r o 

te!. 234-1U. Przyjmuje od S—12, 2 — 1 1 6 9 , 
w niedziele 1 święta nd 8—1 w południc. 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (rójj Nawrotu) 

telcion 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety 1 d?iccl od ROdz. 1 do 3 
1 od 7 do 8 wiccz. 

Dr. Mirt. 
M. K L A C Z K O 

C h o r uszu, n o s a , ^ardita i krtani 
Piotrkowska 99, telef 213-66. 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol-

Dr. med, 

S. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych i wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
te l . 129-45 

przyjmuje o 1 e> - i od fi - 0 wtocz 
* s iedasis święta oi a — i: po pol 

Doktór WOŁKOWYSKI 
przeprowadził »ic u > ul. 

C e g i e l n i a n d 11. tel. 238 -02 . 
Choroby weneryczne, moczo^lciowe i skórne 
Pr.yjMj* Bd gmii S—13. od 4 - 9 w nladulelc 

1 twleta o4 9 — l 

Dr. med. R E I C H E R 
..pc-k ::t;i cborób skórnych, w e n e 

ryczny c"i i s eksua lnych 
p o w r o * c l t 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 
pizyjmuje ed 8 — 1 1 rano 1 od 5 - H wieci. 

w niedziele i ćwlęln od 0 — 1 p j p o l . 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo I choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 8 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

przy jm . codz . od 10—12 i od 5—8 po pol 

.eczenie chorób wenerycznych i skórnych 

Z i e l n a 2 , Piotrkowska 4 7 
teief. itffl.Ja 

' r.no do 9 wl.ct̂ if. *•*lci» n — ;> p p. P i l . t l : kn>r.)v 
przjrimuje k<_L.it_ w'. g-»jz. n _ | | s—i pp. 

P o r a c i e * . 3 a&i*. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo I choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 8 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

przy jm . codz . od 10—12 i od 5—8 po pol 
Dr. med. Łucja Makower 

choroby s k ó r n e i weneryczne 
( K o b i a t y i dzieci). 

Wólczańska 11?. 149-39 
przyjmuje od U — 11 i o d 0 — 6 wice*, 

w niedziele 1 święta od 9 — 12. 

Dr. med. NITECKI 
choroby skórne , w e n e r y c z n e 

i moccoplc lowe . 
NAWROT 32, łront, 1 piętro - Teł. 213-18 

P r i y j m a l a od 8 — MO fano i e d • m ., w lec i . 
• a l t d z l . l . I t«lft< ed 9 do 12 w poł. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby s k ó r n e i weneryczne 

( K o b i a t y i dzieci). 

Wólczańska 11?. 149-39 
przyjmuje od U — 11 i o d 0 — 6 wice*, 

w niedziele 1 święta od 9 — 12. 

Dr. med. 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przrłmtiłe od 8 do 10 rano 1 od 3 do 8 wieczór ; 

L e c a s n i f c a prywatna 
D r a R \ K O W » K l £ Q O 

dla chorych na USZY, NOS 1 GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i starych. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-8Ł 

od 9—2 i 5—8 

Dr. m e d M. GLAZER | 
C h o r o b y s k ó r n e i weneryczne 

ZACHODNIA 64. TeL 185-49 
praytaa e od 12 — 2 i od ' — 8V» w i e c t 

w nisdstele lwięta od 10 — 12 w r, 0t. 

D o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9, 11 piętro. TeL 128-98 
Choroby: weneryczne, rr.oczoplciowe 1 skórne 
Przyjmuje od fjodz. 8—10 rano i 5—8 wlecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

ul Zgierskie! 17 . 

Dr. H E L L E R 
Spec. cłioró> skórnych, wenerycznych 

I moczopiciowych. 
TRAUGUTTA 8. lei. 179-89 

Przyjmuie m 8—II •• i od 4—8 wiec? | 
W -iedziele święta 1 1 — 2 pp 

Ur. m e d . 

Mikołaj BORMSTEIN , 
Choroby kobiece i akuszerja. 

K Z G O W S i C A S. 
(we ścic 3 er.iJzka 1) tel 191-08 

Pnylnw>e od ,7. 10 — 1 2 1 od ie do 10 30 

W tych dniach przyjęto spowrotem do 
pracy włtzyKtkich robotn.kOw, zatrudnionych 
w ubiegłym sezonie na -plantacjach mie|-
skich w liczbie przeszło 20 iiwh. 

Robotnicy ci zatrudnieni będ.i cały ty
dzień w charakterze robutnikow s e zono
wych z płaca dzienna 3 złote i f>0 Rroszy. 

W IWliJZku / lim prace na plantacjach 
miejskich już sie rozpoczęły 
Nadmienić należy, ze prace te obejmować 
beda przedewszystkiem park im. S łowack i 
iin obol Map :strafu, ojdaie założone zosti 
na piękne kwietniki, n.islępnlc ra bulwarach 
zalotnych w mici>ce lAsybaneiro stawu 
mleinkicRO, kv/letnlkach obok kościoła Sw, 
Mateiiszn i wrcMC !e w parku Wolności. 

NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. 
Nieiaka Józefa Popławska zamicukała 

w Pabianicach przy uli. Zachodnlel 0, za-
Irudnlona była w charakterze słnł.ąccj u 
L;ibusia Szcrera przy ul. Btiftal !. cd>:e do 
puściła Ail4J kradzieiy sukni wartości 1 5 zło-

Za wymienione nrzcstfłnsłwo Sad Grodź 
ki v/ Pabianicach skazał kilkakrotnie iuz k'-
rana Popławska na 2 miesiące aresztu. 

„KUR/ELAKI" PRZY PRACY, 
Zygmunt UiUairak, lat 20 karany juz z i 

ki_adz;e>.e oraz Jan Florkowski lat 22 po

chwyceni zostali na gorącym uczynku 
tl/iiży 0 kur z wozu wieśniaka. 

t*u książka 
Jkinach" Ut 
P obserwai 

zuan i v 
cem siet 
ykował 

Jest to 
nia się z 

Utwór drc 
h kartek 
óż do 

oberża 
szczere 

ie zaint 
lt — bed 

Prawdziwe 
Gervais'a 
tu. Miał 

stały pob? 
z istotnem 
jak twierć 
z przedsti 

1 I przerażaj 
bobony i c 

na maki 

W* Pewien ct 
. Mutację z 

l.up złodziejom odebrano, zr.ś Ich ^Jokrooniels 
mvch pociągnięto do odpowiedzialności ML , ' ' 
dowo-karnet d ^ d o l a r a , 

Sąd Grodzki w Pabianicach wymłcrzT wstwa, mc 
każdemu t nich knre 2 miesiące aresztu, operacyjni 

STOWARZYSZENIE F I L A T L I S T 6 W a miłosierd 
W PABJAN1CACH. ^ta do zat 

Grono poważniejszych zbieraczy zna# ^ a zirytow 
ków pocztowych pont.vowiłfi zorrran'zo* kia: „Pan 
w Pabianicach Stowarzyszenie Filntellstf • banknot 
ne, które skolel będzie członkiem OKÓ'riC> 
Związku Stowarzyszeń Filatelistycznych Inny chory 
Polsce. . tidany zost 

Członkiem Pabian'ckirr/0 S^m-arzyszeJ j a ( v a u t k , w i 

filatelistów może r.'^?ttM^y r i o w ?«*" !*e lk im oczt 
s/y nii)OBn:k kolckoonowan-a wartościo
wych znaczków poćzfowyCh, starych mo 
bonów, antyków Itp. oraz sympatycy. 

Stowarzyszpnlc ma na ce'u no»ł"b1 
2vc'a towarzytkleco oraz uprzystcnnli 
członkom uzupełnienia swych zbiorów 
ga wvm'any. 

Infofmacy? udzlefi'a T zanłsv na cz' 
ków rtfylmttla o r "An^ntorowle : <™ 
«<nw lH'ch (Fabrvk» CIlem:c^:np^. T-H^fl 
U'n'dański ul. fnółdzielcza 3 i Rudolf 
bich, ul. Cicha 15. 

t O r o d / 

odszki 
ywowała 
o maleńki 
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Ćwiczenia oficerów i polchoruyd 
— Nowy system powoływania. 

Minister spraw Wojskowych zarządził pov/o 
łanie v/ r.iku budzę Iow jin i9.V-.*» M ewyazap 
ne ćwiczenia wojskowe — i u ciitym obszarze 
Kzc:zypo'iooIlteJ oficerów rezerwy 1 podchorą 
łjrch reserwy w nnstcpni-\cvch k(rrpvsacli OSO-
bewych: piechoty, kiw.-tlerji. artyfetjit aerinou 
tykii saperów fncziioSci. źnndariucrji, ssmocho 
dów, toporów, u.liro:cnia ssnitairnyMi, wotsry-

I łmyjnym, Intendentów i inarynand wo'enncj. 

I. OFICERÓW REZERWY. 
Na 6-ciotygndniowe (41 dni) ćwiczenia 

wolskower 
1) Wszystkich, którzy byli jb.icci powoła

niem na ćwiczenia w roku budżetowym IM4-35 
a ćv/ic/.cń tycii z Jakiclikolwicik powodów nie 
odbyli: 

2) promocji 1931. orar rocznftńw 1903 i 1906 
tylka w airtyle.-li; 

3) rrernocii typ^i w neronntttyce: 
rocznika 190R [/ wj alkiem 

1 9 0 6 oficerów 
imienne karty 

rez. artylerii, 
ptwolania. 

którzy otrzy 

Na 8-clotyirodnlowe (31 dni) ćwiczeni* 
w.s k owe« 

I) 7. prołnocll 1932 r. oficerów rez. piccnJT 
i Javwa!er)I, oraz z promocji 1931 r. oflc«r£ 
rc«, ao-tyleili, którzy otrzymają Imienne Wn. 
powołania; 

2) z promicjl 193? i 1934 r. oficerów ' 
lek. med. (w korpusie oflc. sanlt.) 

Na 

^TRES2 

4-rotyi{odnlowe (26 dni) ćwiczenia 
wojskowe: 

1) promocji 1934 r. na pierwsze ćwicz*™. 
stonniu oficerskim; , 
2) pronne-jt 193.' r. oraz rocz. 1907 I |9flCf S ; , kali sublo 

i z wyJAtikiem ofcierów rez, artylerii — 
• c.10 na drucie ćwiczenia wojskowe: 

4) rocznika 190R [i w j ąikiem .erohautykł);' )?> pocnoejł 1931 or?z roczników 1903, j j i a . obecni 
:•) 7. ioczniku 1902 tylko ofkerów rc?. sarno i 1906 tylko tych oficerów rez. artylerii, k tgysz ła zapłal 

chi lc'.w i u-er^ienia • ' 
> o) 2 roc2ntka 19(i! tylko tych ktiiwj- o»:zj 

•lin i\ Imlennp \ rfy .» ,\\ l.tnlftl 

nkassnt R; 
r i i e^o i gro; 

prócz jegi 
Jndy i syna 

tasSI-^arjetą. Sb 
Inisista i l.eo 

7̂  7 równik >w 1«97. IP99 oficerów t c z . 
IsbKOWych na pi&rwste ćwiczenie: 

(.) z roczników l»9», 1900, 1961 ofleefoW rcr. 
służby tizbroijnln; 

9) z Tcozinków 1895 d o 19^ o f i c e r ó w rez. 
i n t c i H l c n t ó W : 

10) z różnych rocziifków, którzy orrzymaią 
imienne karty powołania z pośród oficerów rez. 
piechoty, k.iwaleril. artylerii, ara* saperów, 
ż'ii>da!nicrii samochodowych i marynarki wo-
Jenfcj; 

Ponadto: z pomocJI 1932 T. oflce-rów rez. 
piechoty, kawalerii, artylerji ! żamlarme-nii, ^raz 
7. prom0c.il 1934 roku i roczników 1903, 1905 I 

nie zosta: 1. powołani na 6-clotyzodniowe *. kelką cenę c 
' r n . i i ł woiskowe: J posadc. 

4) z roczników 1395 do 1905 okerów re*% Mariete wv 
tendentów i 1 roczników tóO.-i do 1903 oflcafl a S v

 J ' 
re«, l f t k a T z - med tyl!:o tych, k t ó r z y o t rz^ 
ia imienne karty pow.iłnnin. 

II. PODCHORĄŻYCH REZERWY. 
1) wszystkich, którzy dotychczas nie o*si 

żadneKo ćwiczenia z wylalkiem podchorałT"- Stulę, W 
rez. lek. med. zakwalifikowanych do nomB*Ł 
RS ppor, rezerwy na 6 tygodni (41 dni): ^ K , 0 

2) wszystkich, którzy po odbyciu pień"*! N o -
j:j ćwiczenia, nie zostali zakwalifikowani dffł^- Z czego 
mlnacji na pp>r. rez. — t wyjątkiem pod«'łrjią cj ? | 1-o 1 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 
Dr. P. B R A U N 

p o w r ó c i ł 
Spec chor. skó rnych i w e n e r y c z n y c h 

przyjmoje od 8—1 i od 4—8 wleci. 
C e g i e ł n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

CZĘŚCI do Forda tanio sprzedam ul. 
Karpia Pietraszewskl Z. 

!0 ZŁOTYCH miesięcznic, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki> Cliari, Piotrków 
ska 37 w podwórzu. ^—————— 

rez, lekarzy medycyny — na 30 dni; 
3) w marynarce wo'ennei tych wszysi™ 

którzy dotychczas z jakichkolwiek powpJJ[ 
nie odbyli tadnezo ćwiczenia, rur na tych. \ ] 
rty po odbyciu plerwszegj ćwiczenia nie J1 
stall zakwalifikowani do nominacji na ppor- "l 
zerwy. J^Wie . 

' 'bowce i l 
Cudzozic 

Fdz mi na j( 

Hall 
GO 
n a j e 
Ż y r . 

ZYCIE ZGIERZA. 
DALSZE PRACE W RYNKU. 

Magistrat pndiał dalsze prace nad prze* 

telefon. 
1Ą 

Jtu cod o pic 

wą Starego Rynku przerwane ie&ienta ub. ' ^ K O H l . iM< 
Zrywany Iest abecnie stary bruk, aby na <j 
miejscu położyć specjalna kostko betonów 
W związku i tern przewidziane Iest P^Si 
sienie targów na Rynek Targowy przy 
Aleksandrowskiej. , 
PRZĘDZALNIA SACHERTA URUCMOMł^i 

Naceszcle doczekali sie robotnicy P*^, pi 
Sacherta uruchomienia fabryki. Wczoral y*Pd7. ?v in 
jetJ prace w c^ldzialach przy goto wa<*^^«J r) flłn->\-l < 
Pracuje chcenie około 20 ludzi. Rc.«fa ^ V U ) / ; N ' Ł 

przyjmowana w miaire posuwania sie Px\,i v atonie, s 
ki. PnzypnK.zcz.alnle calr><ć zaanie prAC°* \ \ 
Cî SU najbliższych tysoJni. 

Który 
J^luinek ero 
p u ; I,epie 

a n i u sute 

file:////Iobi5w
http://prom0c.il
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v . „ E S K U L A P W C H I N A C H " 
Ł k u s z a a z j a t ó w 

CZŁOWIEK WSCHODU W OBLICZU $JMEI|C!«H 

.ie|a 
i t a l u 
z jeden 

k r / y ! l PARYŻ w marcu 
,!•• wla»l Dla każdego Europejczyka, pomimo ca-

* tomów opisów, Chiny pozostaną na-
iwsze krajem pełnym tajemniczości i nie 
"lanej , niedostępnej dla naszej umysło-

kultury. stanowiącej subtelną mie-
prastarej mądrości z równie prze

lałem zacofaniem. Ale każda książka 
Błaszrif *tująca o Chinach, zawsze spotyka się 

i na b. P* i n t e r e s o w a n i e m ógólu. Ogromne zacie-
nisiono * *ienie obudziła również wydana w Pa

tii książka M. A. Gervais p t „Eskulap w 
finach" Utwór ten jest arcydziełem traf-
1 obserwacji i humoru. Autor zwiedził 

I ^ *czuan i w mieście mandarynów Czentu 
fC O ** *§cem siedemset tysięcy mieszkańców, 

aktykował jako lekarz i wykładał medy-
ZlTsIsfj ^ Jest to najlepsza droga do zaznajo-
yczyną W 8 " 1 3 s i c z l t f a J c m ' mieszkańcami, 
rodzinne. ' U t w ó r dra Gervais porywa już od pierw 

1 , 1 '"•'ty, L n ^ h kartek swoją szczerością i humorem 
' z a m t e s 3 r ? ż d o C z c n t u napełniła go grozą 

>ed oberżami chińskicmi, natomiast wzbu 
dii u d z ' t f a szczere uwielbienie dla misjonarzy i 
i'Ko poA^Wkie zainteresowanfle dla celników chiń 

wh — będących właściwie bandytami. 
, . t . p r a w d z i w e życie chińskie rozpoczęło się 
'OJSK * 1 Gervals'a dopiero, gdy osiedlił się w 
» | r > . *"tu. Miał sposobność stwierdzić, że tyl 

J stały pobyt zaznajomić może cudzoziem 
; p . iMCf l ! z i M o t n c n , życiem Chin. Podróżnicy zaś 

jak twierdzi, nie są zdolni zgłębić go, 
yż przedstawia ono zadziwiające, nic-
il przerażające sprzeczności, a przesąd, 

l i i f i l ^obony i ciemnota składają się często-
IILII* K na makabryczne komedje. 

rynku W* Pewien chory nic chciał pozwolić na 
Mutację zgangrenowanej ręki i wśród 

i ' C h» l I kkropnłejszych cierpień podawał leka-
alnoścl (joigra^ prosząc go o udzielenie mu 
wymietli "rstwa, mogącego go ustrzec od zablc-
nresztu. *1 operacyjnego. Asystująca przy tern sio-
• ' ; i miłosierdzia z trudnością zmusiła pa

rta do zatrzymania pieniędzy, a do le
ży zn»fl zirytowanego zachowaniem chorego 
•r.-in''/nW( skla: „Pan doktór zechce nic gniewać 
ilatellstn t banknot był fałszywy". 
Oeó tt*j [ 

irrznycn Inny chory, przywieziony z pola bitwy, 
!'<i u y został operacji dla usunięcia ku-

a r ? v s ^ jaka utkwiła mu w brzuchu. Wbrew 
, o w f l ' Ł , Wklm oczekiwaniom chory wyzdrowiał. 

;'iu> to rodzina jego wniosła protest, żą-
\c odszkodowania, a pretensje swoje 

• w ' h'«JJtywowała faktem, że tam, gdzie była 
vst<"on!^to maleńka rana od kuli, /robiono chu 
ilorów Vh< otwór w brzuchu, 

wielkości d łon i 
Pewna młoda kobieta cierpiała ną zatrzy 

manie moczu, groźne dla jej życia. Teścio 
wa jej , wobec syna, z rozpaczy powalone 
go na fotelu, sprzeciwiała się użyciu son
dy przez lekarza. Ten ostatni, rozwścieczo 
ny interwencją służącej, która chciała po
wstrzymać jego rękę, spoliczkował ją, siłą 
zmusił do zajęcia miejsca starą teściową, 
obrzucającą go głośnemi obelgami, i urato 
wał chorą. 

Nie bacząc na to spotkał się % nagana 
wszystkich Chińczyków, którzy dowiedzieli 
się o wypadku. 

Funkcje lekarskie, jakie wykonywał au 
tor z tytułu swego zawodu, stale stawiały 
mu przed oczyma dziwaczne zachowanie 
Chińczyków w obliczu śmierci. Najczulszy 
mąż nie zawaha się poinformować swej 
żony o tern, że jest stracona, i sprowadza 
do łoża jej krawca szat pogrzebowych i 
fabrykanta trumien. Starcy, przykuci do ło 
ża, na którem czekają nadejścia śmierci, 
zawsze asystują przy przygotowaniach do 
własnego pogrzebu. 

śmieszne według pojęć naszych życie 
Chińczyków obfituje w straszliwe sceny 
nędzy fizycznej i moralnej, w ciemne I o-
kropne tragedje „Dla tego narodu przyzwy 
czajonego do nieszczęścia, życie jest ty' • 
ko długim szeregiem obrazów grszy" — 
pisze Gervals. Ody lekarze francuscy dora 
dzali władzom środki zaradcze przeciwko 
szerzeniu się cholery gubernator prowincji 

zapytał : „W jakim celu? Dlaczego mamy 
przeszkodzić śmierci jakiej setki lub dwu
stu tysięcy Chińczyków? Prowincja jest 
przeludniona. Zmniejszenie ludności dozwo 
liłoby pozostałym przy życiu nie głodo
wać więcej i otrzymać pracę". 

Na kursach lekarskich, gdy powstała 
'kwestja demonstrowania studentom pierw
szej sekcji, do sali wtargnęły z rewol to
wane tłumy, nie dozwalające na profa
nację zwłok, władze chciały przemocą 
przeprowadzić możliwość dokonania sekcji, 
lecz zamiast trupa dostarczono lekarzowi 
skazańca, którego sekcja byłaby zarazem 
kaźnią, Mimo oburzenia i protestów dra 
Gervais przyprowadzono mu nieszczęsnego 
człowieka, z twarzą obrzękłą, rękoma wy-
kręconemi i związanemi na plecach. I tyl
ko wtedy, gdy doktór oburzony do głębi, 
odwrócił się, by wyjść z sali, zabrano 
skazańca. Za drzwiami rozległ się huk wy 
strzału, poczem żołnierze wrócili, rzucając 
zabitego na stół. Jednocześnie dały się sły 
szeć krzyki dziecięce — dzieci gubernatora 
dziecięcioleiniego chłopca i ośmioletniej 
dziewczyniki. Podniesiono dzieci na ręce i 
krzyki urwały się odrazu. — „Krzyczały 
— rzekł ktoś z tłumu — ponieważ nie wi
działy dobrze, co się dzieje"... 

Niema ciekawszej książki ponad ten 
zbiór wypadków I faktów z życia chińskie 
go pióra dra. Oervais, opisanych z talen
tom i spostrzegawczością, a ponadto zro
zumieniem duszy Azjs|6w. M. 

tiajpxnuuej\ 
<y iU dbamy <y nie. fueląanufąc 
codziennie tfrodJkomć Pu/sct 

M I Ł O S N A N O C 
w „Djabelskinri Zamku" 

PŁYTY G R A M O F O N O W E 
głównym świadkiem procesu 

W toczącym sic obecnie procesie re
wolucjonistów katalońskich, niemała, role 
odebrały płyty gramofonowe. 

Na płytach tych. zarejestrowane zosta 
ły rewolucyjne przemówienia oskarżo
nych, wygłaszane w gorących dniach 
przewrotu* a przemówienia te, .repro
dukowane obecnie w sądzie, stały sic 
rr.atcrjałcni 

simie obciążającym. 
Nic pomogą tu żadne wykręty i zaprze 
c/cnia: pozostały własne słowa, uwiecz 
r.ione na płytach. 

Tak więc pokazuje, że stare przysło
wie \crba volant, scripta manent trzeba 

będzie 'obecnie zmodyfikować. Bo, dziś 
już i słowa nie ulatują. lecz— chwytane 
podstępnie na płyty, mogą stać se nie
bezpieczną bronią. 

olska Fabryka Wyrobów Uumowyc! 
7) 

najlepsze i n a j l e p s z y c h . 

Dwaj mieszkańcy miasteczka Scoiff 
we Francji, 12 kilometrów na północ od 
portu Loricnt nad Atlantykiem, wraca
jąc onegdaj wczesnym rankiem polną 
drogą do domu, usłyszeli obok drogi 

jakieś niesamowite jęki. 
Skierowali swe kroki w kierunku, skąd 
do.hodził głos i ujrzeli leżącego wc 
krwi JO-Ietniego Alfreda Rouze, miesz
kańca miasteczka. Na pytanie c j się sta 
ło, ranny zawołał: „ratujcie ją, ona umie 
,ra". przyczem wskazał ręką kierunek 
sąsiedniego lasku. Posiuszni życzeniom 
rannego, przechodnie adali się do laska 
i tam w opuszczonej lepiance, zwanej 
..Diabelskim zamkiem" znaleźli ciężko 
ranną 16-letnią Jwettę Regnard, córk? 
miejscowego zamożnego obywatela. 

Okazało się, że przyczyną nieszczę-
śc ; a młodych ludzi był 

upór rodziców dziewczyny. 
Bohaterowie tragedii Alfred i Iwetla pa 
łali J o siebie gorącą miłością i snuli pla 
ny o małżeństwie. Ale ponieważ Alfred 
by! biedny, stary Regnard kategorycz
nie się temu sprzeciwił. Nie pomogły 
pr v;by i błagania. Ostatnio nawet, ojciec 
Regnard wypędził z domu Alfreda ; za
kazał córce przebywać w jego to warzy 
s h . i c . 

Młodzi, którzy pałali do siebie gorącą 
miłością, nic by'i w stanie znieść rozłą
ki i postanowili odebrać sobie życie. 

Przedtem jednak chcieli wspólnie spę
dzić jedną noc. Jako miejsce czułych 
zwierzeń wybrali młodzi tak zwany 
.,Zamek diabelski", domek w lesie, od 
Którego każdy stronił gdyż krążyły w 
pkolicy wieści, że w zamku straszy. 

Zamiar urzeczywistnili faktycznie do 
końca. Po miłośnic spędzonej nocy Iwet 
ta strzeliła do siebie dwa razy, raniąc 
się c iężko. Również strzelił do siebie Al-1 
fred. Po strzale ranny kochanek stracił i 
przytomnośoć. Gdy ją spowrotem odzy- j 
s k a ł , / a l nu s ię zrobiło Iwetty, więc w.y 
czołgał się ostatkiem sił na drogę, skąd 
począł wzywać pomocy. Na szczęście 
przechodzili obok wspomniani mieszkań 
c y . i 

Wzruszający dramat miłosny pary za 
kochanych roztkliwił widocznie starego 
Rcgnarda, lak dalece, że jak twierdzą j>ą 
siedzi, wyraził się: Przebaczam wszyst
ko malej Iwecie i jeśli już tak pragrie, 
niech sobie weźmie Alfreda'. 

Tymczasem para kochanków walczy 
ze śmiercią w szpitalu. 

Wm 

-mów! 
jak zjednać 

miłość mężczyzn 
Byłam zniechęcona. Inne dziewczęta 
robity bogate partje i były sicze.- 1 _ 

śliwę. Mnie nikt nie prosił o rękę,. Cyganki? 
wróżąc, ostrzegła mnie, że nieładna cera, błysz
czący nos i tłusta, jak moja właśnie skóra, od
stręczają, mężczyzn. Poradziła mi używać znako
mitego Pudru Tokalon na Piance Kremowej.' 
Efekt był wprost magiczny—całkiem odmienny 
ati przy stosowaniu wszystkich innych pudrów. 
Usuwa on wszelki ślad połysku, zwalcza rozsze
rzone pory i nadaje cerze cudowny, matowy wy
gląd, który porusza serce każdego mężczyzny,! 
Jedno zastosowanie wystarcza na cały dzień lub 
wieczór, niezależnie od tego gdzie jestem i jak* 
spędzam czas. Jestem pewna, że każda kobieta' 
może natychmiast zapomocą pudru Tokalon na' 
Piance Kremowej uczynić się bardziej pociąga
jącą i wręcz fascynującą. Szczęśliwy wynik jest 
gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócone.] 

A n t o n i e g o Marczyńskiego 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Inkasent Ryszard Larski nie płacił k o - ' 
BCgo i groziła mu eksmisja, w mieszka, i 

prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
!&ndy i syna Janka oraz szwagierki Marty, | 
czkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żó-
n a r j e t a Sletan Radio, Serwacy Wypych, | 
'nisista i l.eor. Nałtasz. Dawna ich służąca, ( 
m, obecnie służąca gospodarza domu. i 
szła zapłakana po komorne. Marjola /•»-

X'll<ą cenę chciała znaleźć jakąś lukratyw- , 
Posadę. 
Marjetc wybrała się ze Stefanem na Bal ] 

ky. 

Stulę, Wacuniu, stule, tylko odpo-
'tfz mi na jedno pytanie. 

No? 
Z c z e g o ty bodziesz żył? Czy masz 

pDiądze?! , 

GODZINA rj-TA. 

Hall najdroższego hotelu w W a r 
^wie. Żyrandol, lustra, dywany, 
tobowce i na każdym stoliku kwia 

Cudzoziemców, którzy przyjecha 
*u codopiero D o r w a ł y iuż klatki 

przeb^ ^d, nastała chwila w z g l ę d n e g o 
\ u b . okoiti. Niedługo trwała. Zadźwię 
' b e t o w i telefon, portk-r zdjął sluchaw 

przJ' w •— Który? A. pięćdziesiąty. Tak, 
1 O!rti0$ c hunek c o t o w n czy posłać do no 

P T z < ^ J ^ n i : I ' e m e ' niech ttttai płaci. Po 
^ • a ^ 7 ' ^ c m u s ' a ' a b v dłu.c"0 czekać. 
2 f a WHpdłożył słuchawkę, zaczął zade 

dłonie, swędziły eo snać w oczc 
Kaniu sutego napiwki' 1 

— Pięćdziesiąty odjeżdża? A, to 
ta pół-Amerykanka. 

— Tak, ona, — portier skrzywił 
się; — tylko sza, kolego, nie alarmuj 
cie całej bandy, bo my dwaj źle na 
tern wyjdziemy... A mnie teraz tak 
potrzebna forsa. — westchnął. — 
tak wściekle potrzebna. 

— Komu ona nie jest potrz.cbna. 
Tego samego zdania była również 

Wanda Larska, która siedziała od 
kilkunastu minut w hallu, czekając 
na „audiencję" niewypowiedzianie 
dla niej przykrą. 

Odjazdu boeatei turystki nie da 
ło się u t r z \mać w tajemnicy. Nie
mal cała służba hotelowa przybiegła 
nadół i utworzyła piękny szpaler od 
hallu aż do oszklonych drzwi, wiodą 
cych na ulicę. Pe tem z jednego liftu 
wyszła delikwentka, a z drugieso 
wyniesiono jej bagraż. Najdrobniej
szy pakuneczek miał swojegro faera 
sa, któreg-o wolna dłoń wysuwała 
się natarczywie po napiwek. 

— Takie to wstrętne, — pomyślą 
ła Wanda , obserwując z nudów 
odjazd rodaczki zza oceanu, — jak 
poniżające! Nie przypuszczałam 
nigdy, że żądza posiadania pienię 
dzv może do teg-o stopnia zabić w 
człowieku godność osobista-

Zarumieniła się nagle. Przecież 
ona także przyszła tu prosić o pienią 
dze i była przygotowana na najbar 
rziej upokarzające przyjęcie. Próżno 
usprawiedliwiała się it.craz przed ffi 

' hą, żc nic pragnie tych pieniędzy dla 
kbic. ale musi j;j dostać, by rodzi 

no uchronić przed następstwami 
.ksmisji. Może ci ludzie są W podob 
nem położeniu? 

Innem okiem spojrzała na stfo 
czorta gromadę sfuźbvi której por 
tier wrpfr.cal odpowiednie cząstki pic 
dziesięciu złotych, bowiem taką kwo 
tę po/ostawila Amerykanka d'o po 
dzinłu. 

T.ccz niebawem zmieniły się role-
Teraz Wanda siedziała na cenzuro 
,vancm. a służba hotelowa zainterc 
o wała się jci wizytą. 

— Na co ta czeka? 
—- Przyszła do łysego barona; te 

•az wiesz, na co czeka? 
Cała zgraja jvvhuchnęła szyder 

c/.vm śmiechem. Potem znowu: i 
— Ma łysoń szczęście. Ile ich tu 

już było u niego, ho, ho. 
— Ano, widać hojnie płaci za... 

Nowv ryk śmiechu zagfłuszył tvl 
i ko dźwięk ordynarnego wyrazu, ale 
| nic zatarł wrażenia ohydnej zniewa 
• gi. A to bvł zaledwie początek! Sa 
I dzac zapewne, że w drugfim końcu 

hallu nie słychać tego co mówi się 
• koło portierni, rozwydrzone fagasy 

pławiły sie wprost w naiolu, 
j gawszych domysłach na temat spo 

dziewanego przez nich przebiegu wi 
| zyty „tej dziewczynki" u łysawegfo 
barona. 

Wanda nie wiedziała co rjoczać 
z sobą. Najchętniej byłaby sie za 
padła w ziemie, ale to frazeologicz 
nc życzenie było, jak zawsze, tech 
nicznie niewykonalne. Potem chcia 
ła wstać podejść do portierni i zmie 
rzvć chichocząca bandę królewskiemj 
spoirzeniem. lecz nogi odmówiły iei 
posłuszeństwa. 

— Dobrze, źc teg-o nie zrobiłam, 
pomyślała po chwili i skuliła się 

w fotelu ieszcze bardziej; —byJabymt 
się naraziła na znacznie erorsze im 
pentvnencte. 

Uciec stąd nic mogła również, za 
'_\im nie otrzyma upragnionych pic 

duset złotych, bez których komor 
n i k wyrzuci ich dzisiai na bruk. Mu 
Siała A v i c c pozostać, bezbronna, bez 
silna, wydana na lup najnikczemniei 
szych posądzeń służby hotelowej. 

( Musiała czekać cierpliwie . dopóki 
pan baron nic raczy jej przyjąć. A 
Wtedy... wtedy zacznie się drugi 
etan iei udręki, może gorszy, niż to 
co przeszła tutaj , gorszy napewno! 

— O. Boże. Boże, ile człowiek mu 
si wycierpieć dla tych przeklętych 
pieniędzy! 

GODZINA io-TA. 
Znów biuro dancingu Toino 

cza. O tei porze wszyscy urzędnicy 
siedzieli przy swoich biurkach. Obok 
g ł ó w n e g o buchaltera stała kasierka 
z plikiem asygnat w dkmi i dyktowa 
ła : 

— Duet „Gladys and Bob", za 
liczka sto złotych... Dyrvgent Ber 
liński, zaliczka: dwieście pięćdziesiąt 
złotych... Szylewicz.. 

Ryszard Larski siedzącv w poczc 
kalni zamienił się w słuch. 

— Szylewicz? To chyba nic „ra 
chunek artystów". 

— Kto mówi, żc artysto? "'• ..Kon 
to dostawców". 

— Nu? Ile? 
— Sześćset złotych. 
Ryszard Larski aż podskoczył z 

radości. Sześćset! Czvli on zarobi 
osiemnaście złotych, bo trzv procent 
od kwoty... No, tak, oczywista, małe 
dziecko to obliczy w pamipci. Więc 
sześćset złotvch dadzą. Nic spodzie 
wał się tego dzisiaj... 

— Kochany chłop z teg-o Toinowi 
cza. Narwany, ale zacny! 

Lecz zacny Tojnowicz, gdy mu 
Ryszard w chwilę później zastąpił 
droee. ryknął iuż nie, jak narwany, 
ale jak pełnej krwi wariat . 

— Pan znowu tutaj? Ta idź. pan 
do cholery, póki si nie zapomny! 

— Ależ. panie dyrektorze, ja jesz 
cze nie dostałem tych sześciuset zfc» 
lvch, które właśnie^ -

— Nie dostał? — Ruchem szym 
oansa rzucającego kokosy (czyżby 
skutki odmładzającej operacji?) po 
chwycił Tojnowicz kałamarz, ale nie 
rozbił go na głowic Ryszarda; rc 
fleksja, żc za taki wyczyn sportowy 
można zapłacić duże odszkodowanie 
uśmierza u roztropnego kupca na 
wet większy .gniew. Skończyło się 
więc na straszliwym wrzasku i trzas 
kaniu drzwiami. 

Dopiero od kasjerki dowiedział 
się Ryszard co zaszło dzisiaj na „Ba 
lu Prasy" około godziny piatei nad 
ranem. Z loży Nr. 6 zawołano ,,pła 
cić"! Rachunek wynosi wraz z na 
piwkiem kelnera pięćset dziewięćdzie 
siąt dwa złote, co goście zaokrąglili 
sami do sześciuset złotych. Ponie 
wa:ż było ich sześciu panów, wypad 
ło po sto złotych na „twarz". 
Pierwszy rzucił setkę ex-minister 
drugi generał z długim nosem, na 
stępnie t rzy pozostali oficerowie i 
przyszła kolei na Szylewicza. A 
ten zgarnął wszystkie pieniądze do 
kieszeni i położył na tackę swói bi
let wizytowy, na którym napisał: 

Na poczet należności mojej 
fabryki otrzymałem w dniu 
dzisiejszym od p. Tojnowicza 

Zł.600 (słownie: sześćset zło
tych) , których odbiór nin. 
kwituję. 
Warszawa, dnia 7 lutego 

S Z Y L E W I C Z . 

W ten sposób zrewanżował się 
Szylewicz dzierżawcy dancingu za 
sanfowolne oddanie panu generało
wi zamówionej przez siebie loży. 

— Mój riieudolnv inkasent stra 
ciłby dwa tygodnie czasu na wydo
stanie tej sumy od Tojnowicza. Ta 
to szybciej załatwiam, jak panowie 
widzicie, — mówił z uśmiechem fa 
brykant do towarzyszy zabawy, roz 
bawioiiYch jego zręcznym trickiem. , 

d. c n-
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I Krateczki. 

Życie Warszawy w lulku wierszach 
Swego czasu wytoczono przeciwko 

kilku właścicielom łub b. właścicielom 
kin i teatrzyków procesy o przywłasz
czenie rozmaitych sum picnk.uiych. 
przypadających z podatku miejskiego, 
ściaganejjo przy sprzedaży bi etów. 
Pierwsza tego rodzaju sprewa znalazła 
sie przed sadem warszawskim, gdzie ła 
we oskarżonych zajął b. właściciel kina 
„Splendid" p. Wi.hclm Bau. Został on 
oskarżony przez magistrat o przywłasz 
czcn'.e 14.000 zł., jakie zainkasował od 
sprzedaży biletów. Oskarżony bronił się 
że miedzy magistratem a wtościcielem 
nrzedsiebiorstw widowiskowych w 
Warszawie była zawarta umowa, we
dług której magistrat uznawał nalcżnoś 
ci z tytułu podatku widowiskowego ja
ko formę pożyczki za pobieraniem odse 
tek. Warunkiem korzystania z takiego 

C U K I E R i S O L . 
%T * A Ł 1 T J % s k l e p i k u * 

Już dawno znawcy psychiki ludzkiej do 
szli do wniosku, że człowiek nie bydlę 
wszystko zje. Zresztą nic należy się temu 
dziwić, gdyż smak człowieka jest tak, róż 
norodny, że to co dla jednego wydaje się 
obskurne, inny uważa za smakołyk pierw
szej sorty. Nawet najglodmiejszy robotnik, 
nie zdobędzie się na zjedzenie wytwornej 
chińskiej potrawy, składającej się ze zgni
łych jajek lub gniazd jasitólczych. Subtel
ne w smaku ostrygi nie zastąpią nigdy na 
szemu bratu kawałka kiełbasy z pajdą chle 
ba . Jedzenie zresztą stale ulega zmianom 
i również przechodzi okresy mody. Każdy 
szanujący się kucharz uważa za swój obo 
wiązek wykombinowania nowej jakiejś po 
trawy, przyczem przeważnie gra tu rolę 
przypadek. Gdy kucharzowi do zwykłych 

k r e d y t u b v l o r e g u l a r n e p łacen ie bieżą-1 z r a z o w wpadnie nechcący kawał marchew 
cych Doda tków 1 s y s t e m a t y c z n a s p ł a ' a ! M 1 c e b t I , a » tworzy się nowa kombinacja 
z a l e g ł y c h . S t a n ten zos ta ł p o t w i e r d z o n y • l x > d n a z w i ł zrazów myśliwskich. Ody k l e -
p r z e z ś w i a d k ó w n a p r z e w o d z i e s a d o - d v ś ( i** przypuszczam) kucharzowi wy-
wym. wobec czego sad zgodnie z wnios s v P a , a 8 i ? na sznycel po wiedeńska pącz
kiem obrońcy oskarżonego, wydał w v r a z P a n r y k ą , powstał sznycel po węgle 
rok uniewinniający. Rezultat tel sprawy 8 k u - Faktem Jest jednak, że n'gdy genei 

ier-
generał 

przesądza już los pozostałych kilkunastu I N e '*°n nie Jadł zrazów po nelsońsku, *e 
spraw wytoczonych przeciwko innym P" Wiedniu nic mają pojęcia, iż istnieją właścicielom lub b 
rozrywkowych 

właścicielom lokali 

Starostwa grodzkie przystąpiły do 
rozsyłania nakazów remontu domów 
bardziej zaniedbanych. Nakazy przewi
dują dwumiesięczny termin remontu do
mów. Ogółem w stolicy około 1.000 do
mów będzie podlegać remontowi. 

• 
Regulamin czynności komisji rewizvi 

nej m. stoł. Warszawy, zatwierdzony 
ostatnio przez n. rmnistra spraw we
wnętrznych, przewiduje, że członkowie 
komisji rewizyjnej, delegowani do wyko 
nania czynności rewizyjnych oraz rze
czoznawcy otrzymywać beda od prze
wodniczącego pisemne upoważnienie z 
wyszczególnieniem czynności, do jrkich 
sa powołani. Przewodniczący komisji 
zawiadamiać będzie prezydenta miasta o 
mających sie odbyć pracach delegacji i 
rzeczoznawców. Czynności rewizyjne 
dokonywane będą w obecności kierów 
nika danego działu zarządu miejskiego, 
biura, względnie instytucji mieiskiel łub 
funkclonariuszów. których kierownik 
wyznaczy. Osoby te obowiązane bedą 
w czasie dokonywania rewlzyj do udzie 
lania komisji. Jej delegatom i rzeczo
znawcom wszelkich wyjaśnień, zarów
no ustnych, jak i pisemnych. Członkowie 
komisji rewizyjnej nic będą mieli prawa 
wydeiwania z tytułu wykonywanych, 
czynności jakichkolwiek zarządzeń na
tury wykonawczej. • • • 

Wła-dze miejskie rozpatrują obecnie 
sprawę przebicia ulic przez ogród Sas
ki. Projektowane jest przedłużenie ulicy 
Marszałkowskiej w kierunku ulicy Ża
biej oraz ulicy Niecałej. Sprawa ta na
trafia na przeszkodę; mianowicie dla po 
łączenia ulicy Marszałkowskiej z ulicą 
Żabią trzeba byłoby zburzyć budynki 
znajdujące sie na nieruchomości hr. Za
mojskich przy ulicy Żabiei. Prawdopo
dobnie sprawa przebicia obu ulic przez 
ogród S?ski będzie zdecydowana dopie
ro po us'a!eniu sposobu przebudowy p'a 
ca Marszałka Piłsudskiego, który w 
mvśl warunków konkursu rozpisanego 
wśród architektów łączy sie z ogrodem 
Saskim w iedną całość architektoniczna. 

sznyclc wiedeńskie, że w Krakowie niema 
i krakowsk ej kiełbasy, że w Holandjl ser 
1 nigdy nie jest pakowany na czerwono, że 

Strogonoff nie Jadł skrobanego mięsa i td. 
Poprostu buja się ludzi, wynajduje ładne 
nazwy, aby trudniej było zgadnąć dlaczego 
dana potrawa właśnie tak a nie inaczej 
•ię nazywa. 

T o są tnjcmirce, których zgłębienie wy
maga wielu lat ciężkiej 1 owocnej pracy, 
którą poświęciłem dla dobra ludzkości 
Do rzędu tajemnic, których dotychczas nie 
zdołałem wyjaśnić należy golonka. Co to 
jest golonka wie każdy gość, pożądający 
solidnej t. zw. „uczciwej" zakąski pod 
wódkę, naturalnie czystą, gdyż Inna do go 
Tor/ki nie pasuje. Jest to więc kawał pcklo 
wanego mięsa przy kości, obrośnięty grubą 
I tłustą skórą. Od gatunku tej skóry żale-
ży właśnie, czy golonka Jest „z wąsami" 
czy „bez wąsów" Golonka z wąsami to ta 

ka, której skóra pokryta jest rzadkim wlo 
sem poczciwej świnki, której szczątek och
rzczono nazwą golonki. Do tej pory wszy 
stko jest w porządku. Ale okazuje się, że 
to co w Łodzi 1 Warszawie nazywa się 
golonką, w Poznaniu nosi nazwę „nogi" 
Jakiej nogi czyjej nogi, tego nazwa nie wy 
jaśnia, ale w każdej nawet w pierwszo
rzędnej restauracji w karcie figuruje „no
ga z kapustą 1 grochem" Zresztą nazwa 
„golonka" jest również mało logiczna, 
gdyż golonka nikogo nie goli, jest to po
trawa tania i może tylko dlatego nazywa 
się golonką, że golonkę należałoby często 
ogolić z świńskiej szczeciny, która zresztą 
również posiada swoich amatoi\iw. 

Dziedzina kulinarna jest nezwykle bo 
gata i może dostarczyć tematu do wielo
letnich Inteligentnych studjów. Chociażby 
sama tylko sztukamles ile posiada od-
mian! Jest wlec m. In. sztukamles z mrą , 
jest przy kości jest „przerastała" i chuda 
jest „z tukiem", „z żeberkiem" Jest „gład
ka" jest „plaska" i wiele innych odmian, 
stanowiących często przedmiot poważnej 
dyskusji gości restauracyjnych, z których 
każdy ma inne upodobania. 

KOMBINATOR, 
jozcf Olszyna posiada mały sklepik 

spożywczy, sklepik, Jak się rzekło, mały 
klienci ubodzy, obroty minimalne, więc 
Olszyna postanowił w swoisty sposób po
większyć swoje dochc<dy. Po dłuższym na
myśle nad sposobami uskutecznienia tego 
szlachetnego zamiaru Oszyna urządził się 
w ten sposób, że do każdych 50 kg. fary-
ny (po zł. 1,40 kg.) dosypywał 2 kg. soli 
(po 40 gr.) Dzięki temu zysk zwiększał 
się i do dzisiejszego dnia byłby już sobie 
Olszyna kupił może i Grand - Hotel gdy-
by nie Zakład Badania Żywności, któremu 
ktoś doniósł o słonej farynie Olszyny. 
Przeprowadzona analiza potwierdziła za
rzuty i Sąd Grodzki skazał Jtózcfa Olszynę 
na 3 tygodnie aresztu z zawieszeniem wy 
konania wyroku na 3 lata. 

Jerzy Krzockl. 

Sufit runął na dwie kobiety. 
m Jedna poniosła śmierć. • 

Z Ostrowa donoszą: 
Wstrząsająca katastrofa wydarzyła się 

w Ostrowie przy ul. Gimnazjalne] 21 . 
Z niewyjaśnionej bliżej przyczyny ober 

wał się na pierwszem piętrze sufit i spadł 
do parterowego mieszkania, zajmowanego 
przez Marjannę Sobczakową i Michalinę 
Kluczyk. Na miejsce katastrofy wezwano 

miejscową ochotniczą straż pożarną, która 
spod gruzów 

wydobyła obie kobiety. 
Sobczakową poniosła śmierć na miejscu 

zaś Michalina Kluczyk odniosła lekkie ©*• 
rażenia. 

Władze wszczęły dochodzenia. 

1 sądzie trzeba mleć uszy otwarte 
H i Zty słuch przyczyną krzywoprzys ięstwa. 9 ~ 

Z Bydgoszczy donoszą:: 
Odpowiadała przed sądem okręgowym 

w Bydgoszczy za krzywoprzysięstwo 30-
ietnla Wanda Lewandowska zamieszkała w 
Bydgoszczy. Tło sprawy przedstawia się 
następująco: 

Oskarżona zeznawała przed sądem gro 
dzkim w sprawie przeciwko niejakiej Głeź-
dzlusklej w charakterze świadka, że oskar 
źycielka prywatna Zofja Metzer nie zosta 
ła nleważona i pobita przez Gleżdzinską, 
lecz przez niejaką Martę Paw!aU'>wnę. Jak 
wykazał przewód sądowy, zeznania Lewan 
dowsklej 

złożone pod przysięgą 

nie odpowiadały prawdzie, wobec czego po 
ciągnięto Lewandowską do odpowiedzialoo 
ścl karnej. 

Na wczorajszej rozprawie przed sądent 
okręgowym oskarżona przyznaje się d* 
winy, tłumaczy się jednak, że po raz pler 
wszy stała wówczas przed sądem! że ni* 
dobrze słyszy, tak, że pytanie sędziego 

nie dobrze zrozumiała 
I wskutek tego dala odpowiedź niezgoda* 
z istotnym stanem rzeczy. 

Sąd oczywiście nie mógł dać wiary ta 
ki emu wykrętnemu tłumaczeniu się oskarż* 
nej I skazał Lewandowską na jeden nrt 
więzienia. 
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Tancerka w n e g l i ż u na ulicy. 
Wybryki podchmie lonych mężczyzn, tflj 

Zc Lwowa donoszą 
Krystyna Przybylska Jest tancerką par

kietową i tańczy w kawiarni Nltouche na 
Łyczakowie. Pracuje ciężko całą noc 1 cle 
szy się, że o godzinie 5-tej rano kończy 
się jej służba I może udać się na dobrze 
zasłużony odpoczynek w hotelu Mctropolis 
przy pl. Bernardyńskim. 

Kiedy już zasnęła usłyszała głośne do 
bijanie się 

do drzwi swego pokoju. 
Me wiedząc o co chedzi uchyliła drzwi 

1 w tym momencie wtargnęło do Jej tniesz 

L E C Z N I C A 

CHORÓB O C Z U 
z e s t u l * m i t o t k a m i 

DOM .1 O U A 

D O N C H I N A 
u l . P i o t r k o w s k a N r . 9 0 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
H r i y l m u ) . •!« cho rych w n u y a U c y c t i p r i t b y -
»«nl , i w Ir r - tnlcy l o p c r a c j e e t o ł U k t ę p r t y 

c h u d ł icvch . i — I l od 4 — '/ I pól. 

kania trzech podchmielonych mężczyzn. Za 
miary ich były niedwuznaczne, a kiedy 
Przybylska poczęła wzywać pomocy, męż
czyźni ci nie przestraszyli się krzyku dzle 
w czyny i nadomiar złego poczęli ją okła
dać pięściami. Przybylska wyrwała im się 
z rąk I w negliżu wybiegła na pl. Bernar
dyński. Ten niezwykły widok prawie że ro 
zebranej kobiety wywołał 

zrozumiałą sensację na ulicy. 
Zjawił się wnet posterunkowy, który zor
ientowawszy się o co chedzi wszedł da 
pokoju tancerki 1 awanturników odprowa
dził do komisarjatu. Mężczyźni bronili sic 
że zostali przez p. Przybylską zaproszeni 
Czy obrona Ich j i t prawdziwa okaże roz 
prawa sądowa. 

Ż ą d a ć 
w s z ę d z i e ! 

RADIO -KĄCIK. 
DZIS, dnia 23 marca wieczorem: 

RASZYN. 
14.45 Orkiestra jazzowa A. Flato 
lf> 30 Recytacja prozy 
16.45 „Książeczka z obrazkami dla grzecz

nych dzieci" — wykona orkiestra P. R. 
pód dyr. Stan. Nawrota 

16.20 Skrzynka techniczna — omówi red. 
W. Frenkiel 

16-45 Recital śpiewaczy St. Pietraszklewlcz-
Zacharzewsklej 

17.00 „Osada przyklasztorna Lad" (poga
danka) — wygł. dr J. Rostafiński 

17.10 Najnowsze nagrania na płytach 
17.50 Pogadanka przyrodnicza 
18.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci — ze 

Lwowa 
18 30 Przegląd wydawnictw — wygł. proi. 

H. Mościcki 
18.40 Żvcie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Same mazurki w wykonaniu A. Bukl-

na (fortepian) 
10 07 Program na dzień następny 
1 9 1 5 Przegląd wydawnictw rolniczych — 

wygi. T. Sawicki 
1D.?5 Wiadomości sportowe lokalne 
19 30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
1935 Mały koncert na cytrze. Ora E. Zie

lińska 
10.50 Feljeton aktualny 
20.00 Wieczór kameralny w muzykalnej ro

dzinie 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak praculemy i żyjemy w Polsce? 
2 1 0 0 W 2;"0-Iccic urodzin J. S. Bacha (21 

marca 1685 r.) — Koncert w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. O. 
Fitelberga 

22.00 Koncert reklamowy 
2 2 1 5 Czy w leorji Einsteina potrzebny jest 

łennarek? (szkic literacki) 
22 ftf) Na wesołej lwowskiej fali 
2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2 3 0 5 - 2 4 . 0 0 Muzyka lekka 

Ł ^ D z . łak Raszyn, z wv»»\tWem! 
14.00 Muzyka popularna z płyt 
18-45 Piosenki w wykonaniu St. Witasa — 

plyty 
19.15 Muzyka z płyt 

NIEDZIELA, dnin 24 marca. 
RASZYN. 

9 00 Sygnał czasu l pieśń poranna 
9.03 Pobudka do gimnastyki 
9 0 6 Gimnastyka 
9.20 Muzyka z łyt 

9.45 Dziennik poranny 
9.55 Program na dzień bieżący 

10.00 Nabożeństwo z Krakowa 
Po nabożeństwie — muzyka z pły 

11.57 Sygnał czasu 
12. }0 Hejnał 
|Vj.i'a Wiadomości Wttfjr*)fogkfM 
11; l<5 Przegląd teatralny 
12.15, 13.15 Poranek muzyczny z Pllharmfr' 

nji Warszawskiej 
W przerwie około godz. 13.00 Tran* 

misia z Poznania 
14 00 Muzyka salonowa z płyt 
15 00 , 0 żywych motorach" — wygł. prflt 

St. Niewiadomski 
15.15 Zmiana warty — wiązanka marszów* 

z płyt J 
1 5 2 2 Przegląd rynków produktów rolnycn. 

wyRl. S. Prus-Wiśnlcwskl 
15.86 Muzyka ludowa z płvt 
15.45 „Z wiosną nadzieje rosną" (gawęda)' 

wygł. prof. S. Biedrzycki 
16.00 Koncert solistów 
1640 Recytacje prozy 
17.00 Piosenki w wykonaniu chóru Dana 
17.40 Opowiadanie dla dzieci p.t. „O Syi* 

wku i Sylwince (bajka fińska) 
17.50 „Dziekulc, dzieńdobry, dowidzenia I 

wygł. M. Nlklewiczowa 
18 00 Zespół S. Rachonla 
18.45 *yrłc młodzieży 
19.00 Program na dzień następny 
10.03 Wiadomości sportowe lokalne 
19.18 Audvcia młodzieży niemieckiej p. W 

„My młodzi" 
1 0 4 5 Odczyt z Katowic 
20 00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pód dyr. Slan. Nawrota 
20 45 Dz'cnnik wieczorny 
20.55 lak practiicmv i żyjemy w Polsce? j 
21.00 l.oża Szyderców 
21.30 Co czytać? 
21.4 f> Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R 
22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Koncert utworów Edwarda Odecta * 

wykonaniu orkiestry svmfonIcznel P. ł* 
pod dyr. J, Ozlmińskiego oraz M. Dąbfo* 
ski (fortep'an) 

28 05 Wiadomości meteorologiczne dla ko" 
munikacll lotniczej 

23.05—24.00 Muzyka salonowa 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Koncert życzeń 
15.00 Odczyt p. t. „Samorząd a spółdziel

czość" — wygł. A. Rżewskl 
15.15 D. c. koncertu życzeń 
15.45 Odczyt p.t. „Promieniowanie Łodzi"i 

wygł. red. M. Kołtoński 
i 1908 Fantazje operowe z płyt 
|22 .00 Wiadomości sportowe lokalne 

Kclenc 
|i-azy nf» p i 

tow>ch, i 
w nledzlc 

P'łka i 
Boisko 

mecz o mi 
0 godz. 1 
iWima. 

Boisko 
mecz tow 
rinfi. o RO 
Zjcdnoczo 

Boisko 
p w z y s k i : 

Boks. 
W 52II 

295 o Rot 
str /ostw I 

Lekkoa 
Na Po 

8retorzvń*t 
hie/::i napr 
naprodc ., 

Gry «r> 
W sali 

9.30 r ino 
mrm tró|l< 

Mn'**. 
1 Z Bih 
M a ' * ' ?w 

D^IS'* 
Dziś tł 

W izm 
łgłcr sport 

W Gd; 
Od . - A s t ' 

N'pr)7 
Provrn 

wych jesf 

SHCRIDAN. 

Ostatnia miłość. 
W wagonie restauracyjnym napoły pu

stego pociągu, mknącego do Paryża z szyb
kością stu kilometrów na godzinę, zajęte by
ły tylko nieliczne stoliki. Był to pociąg u 
schyłku sezonu. 

— Ale może pociąg dla szczęśliwych o-
kazyj — rozważał w duchu p. Lamardicre, 
obreuc.ijąc od czasu do czasu ciężkiem, ale 
wymownem spojrzeniem samotną kobietę, 
siedzącą wpobllżu, przy małym stoliku. 

P. Lamardlere zbliżał się już do sześć
dziesiątki, lecz wywierał wrażenie człowie
ka pięćdziesięcioletniego zaledwie, a szcze
gół ten, w pewnych okolicznościach, bronił 
go od nieśmiałości. Kiedyś, czy też ongi — 
jak wyrazić się wolicie — miał ogromne po
wodzenie, ale nie wystarczało mu dziś karm ; ć 
się tylko wspomnieniami. Jak wielu innych 
mężczyzn, był urodzonym uwodzicielem, i 
jako taki pragnął zejść z tego świata. Będąc 
człowiekiem bogatym, dziś miał jeden tyli i 
cel jeszcze: doznać ostatniej miłości, ale to 
miłości wybranej. Jakkolwiek nie żywił pre
tensji, aby być kochanym tylko dla siebie 
samego, lub odgrywać rolę sentymentalną, 
pragnął, by kobieta, wybrana przez niego, 
umiała ocenić zalety jego umysłu, a również 

była na tyle dyskretna w swej interesow
ności, żeby ratować pozory uczucia. Nie trze 
ba wcale dojść do sześćdziesiątki, aby wie
dzieć, jak trudno natrafić na uczucie tego 
rodzaju, ale zaznaczyć trzeba, że ta ostatnia 
nadzieja poniekąd nurtowała w p. Lamar
dicre... A w dodatku samotna kobieta przy 
małym stoliku podobała mu się szalenie! 

Było cudem nieledwie, że przy całej po
zornej obojętności na spojrzenia Lamarriie-
re'a, nieznajoma nie wydawała się niemi 
zgorszona. Milczące uwielbienie sąsiada nie 
było jej przykre, jak stwierdził p. Lamardic
re z zadowoleniem. Więc serce jego zabiło, 
jak w latach młodości. 

— Kto to być może? — zastanawiał się. 
jej dystyngowany wygląd, elegancja, dyskret 
ny „maąuillage", gustowna biżuterja i wy
tworny neseser na siatce zdradzały, że nie 
była kurtyzaną ani awanturnicą. Może była 
kobietą z towaizystwa, znudzoną jednostaj-
nością życia i upatrującą pewne urozmaice
nie w uczuciu człowieka w poważniejszym 
wieku. Ach! gdyby się zgodziła! Cóżby to 
była za wymarzona przygoda! 

P. Lamardicre zdawał sobie sprawę, że 
konkieta tej czarującej nieznajomej byłaby 
uwieńczeniem jego pomyślnej karjery po
gromcy serc. Zawczasu już był z niej dumny. 
Spojrzenia jego stały się natarczywsze. Nie
znajoma, zlckka zażenowana, odwróciła gło-
w j . 

— Ten zacny Momo nie poznał mnie — 
rozważała. — Czyżbym się tak bardzo zmie
niła w ciągu piętnastu lat? Coprawda, że 
wówczas byiam brunetką i bardzo szczupłą, 
a od owego czasu tak utyłam! Lecz mniej
sza o to, że be rze mnie za kogo innego, sko
ro najwidoczniej podobam mu się jeszcze. 
Jest to — może najpochlebniejsze dla mnie... 

Wspomnienia tłumnie napływały do niej. 
— Nic odznaczał się zbytnią inteligencją, 

a'e był mi ogromnie oddany i bardzo wspa
niałomyślny zawsze... W gruncie rzeczy w 
ciągu kilku miesięcy dał mi wicie szczęścia. 
Dla kogo to rozstałam się z nim, już nie pa
miętam dobrze? Czy dla tenora Carbello? 
Nie, było to znacznie później... Zdaje ml się, 
że dla tego przemysłowca — właściciela bar
dzo pięknego auta, którego nazwiska już 
przypomnieć sobie nie mogę... Jakkolwiek 
było, nie postąpiłam ładnie z nim, czego szcze 
rzt żałuję, bo wiem, że cierpiał z mego po
wodu. Gdybym mogła to naprawić obecnie, 
zrobiłabym to chętnie, ale nie wiem, w jaki 
sposób?... 

Na tym punkcie jej rozmyślań zbliżenie 
kelnera, który nachylił się do niej, przestra
szyło ją zlekka. 

— Pan, który tam siedzi — oznajmi kel
ner dyskretnie — zna panią oddawna, jak 
oświadczył ml przed chwilą. Byłby uszczę
śliwiony, gdyby mu pani pozwoliła przesiąść 
sie, do jej stolika. 

— Będzie mi bardzo przyjemnie — rzekła 
bez zapału, czując niejasny i niewytłuma
czony zawód. 

Wszystka radość jej wróciła jednakże, 
gdy Maurycy Lamardiere usiadł naprzeciw
ko niej. 

— Zechce mi pani wybaczyć — tłuma
czył się — że użyłem starego, jak świat, for
telu, by móc przedstawić się pani, ale nie 
miałem innego wyboru. Nie znam pani, nie
stety, nie widziałem jej nigdy, lecz urok jej 
oczarował mnie odrazu... 

Nieznajoma pochyliła głowę, zaprotesto
wała dla łormy, lecz p . Lamardicre, nie tra 
cąc czasu, już ciągnął: 

— Nie jestem już młody, coprawda, lecz 
przyzna mi pani, żc uczucie dojrzałego męż 
czyzny jest więcej warte od miłosnej fan
tazji żółtodzióba. A mojem marzeniem — 
widzi pani — pięknem, może zbyt pięknem 
marzeniem jest konkieta kobiety, jak pani, 
spotkanej przypadkowo, która zawsze pozo
stanie dla mnie trochę tajemniczą... Nieste
ty! Wiem, że jest to dla mnie niemożliwe... 

— Dlaczego, proszę pana? 
Pytanie to może już było zgodą, więc p . 

Lamardicre oddawał się swemu szczęściu. 
Odnalazł zapał swej młodości. Był śmieszny, 
może, lecz nieukrywana radość jego tłuma
czyła jego entuzjazm. 

— Życie jest naprawdę cudowne! — eg
zaltował się. — Wsiadam do pociągu, i ser

cem pustem, znużony i samotny. Nie czując | 
się głodnym, dla zwyczaju raczej, Idę do wa
gonu restauracyjnego, a tutaj znienacka 
wszystko zmienia się i rozjaśnia. Siedzi tu 
bowiem kobieta — cudowna blondynka, k tó ' 
rej nie widziało się nigdy, i całe życie nagle 
schodzi na nowe tory... 

— Och! co do niego, nie zmienił się wca* 
le — myślała kobieta — zawsze jeszcze pło
nie tym samym zapałem, który ongi dos ta f 
czył mi kilku szczęśliwych godzin. 

I znowu zrodziło się pytanie: 
— Gdybym mogła dziś jeszcze naprawić 

swoją winę względem niego, zrobiłabym V> 
z przyjemnością, ale w jaki sposób? 

— A pani — proszę tylko być szczerą <Ą 
jakie wrażenie zrobiłem na niej? — pytał p-
Lamardiere z nieśmiałością niemal, z niepo
kojem oczekując odpowiedzi. 

Wiedziała, że mogła jednem słowem 
mniej nawet, poprostu nazywając go: „Mo
mo", zniweczyć wszystko. W rękach swycH 
trzymała los starego uwodziciela. Kłamstw* 
wydało się jej zbożnym nakazem. 

— Moje wrażenie? — oświadczyła. 
Czułby się pan zanadto dumny, gdybym j * 
ujawniła. Niech pan pomyśli: od plerwszeg* 
razu... Odłóżmy to na później... 

—' Ostatnia miłość mojal — myślał mę*' 
czyzna. — Naprawdę: jest Opatrzność dl* 
ludzi.. 

Tłum. L. M. 
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stepuj, 

Przebieg walk półfinałowych mistrzostw 
pięściarskich Łodzi nie należał do cieka
wych. Poziom poszczególnych spotkań — 
zgoła przeciętny, niespodzianek nie było. 

Wyniki poszczególnych spotkań sa na-
-ujace: 
V wadze muszej Pawlak ( K P ) zwycię 

żył na punkty Kumera (BK). 
W wadze koguciej Spodenkrewlcz (IKP) 

,po niezwykle zażartej walce pokonał na 
tpunkiy Sikorskiego. 

W drugiej parze Michalak (Zj.) zwycię
żył Bagrowskiego. 

W wadze piórkowe! Leszczyński (IKP) 
Wygiął przez nokaut w trzeciej rundzie ze 
.Szczepańskim (Wima) . 

Gołębiowski (IKP) bardzo ładnie trzy
mał sie w pierwszych dwóch strac'ach. w 
ost.ifnch fednak przewagę uzyskał Woj 
ciechowski (O) , któremu też przyznano 
z w v > s f w o na punkty. 

W wadze lekkici Wdowiński fHakoah) 
zakwalif ; knval »'« do fnalu dzięki zwycię
stwu nad Frankiem (S) . Wdowiński mial 
tvv«rana pierwszą rtindę, a następne dwie 
były wyrównane 

W wadze półśredniej Kilański aoszeu' 
do finału, gdyż pokonał Borensteina (BK.) 
na punkty. 

W drugiej parze Bartosik przegrał do 
Durkowskiego (IKP). 

Wreszcie w wadze średniej Krawczyk 
(KE.) pokonał Rencza (IKP) na punkty 

W niedzielę w saji Geyera o godzinie 11 
odbędą się finały. Program spotkań finało
wych przedstawia się następująco: 

w wadze muszej: Pawlak (IKP) — Glu 
ba (IKP); 

w wadze koguciej: Spodenkiewicz (IKP) 
— Michalak (Zj) ; 

w wadze piórkowej: Leszczyński (IKP) 
— Wojciechowski (G) . ; 

w wadze lekkiej: Wdowiński (H) — 
Wożniakiewicz (IKP): 
m w wadze półśredniej: Kilański (KE) — 
Durkowskl ( IKP) : 

w wadze średniej: Chmielewski (IKP) 
! — Krawczyk (KE); ' 
i w wadze oółciężkiej: Blibaum (H) — 

Kraszewski (KE); 
w wadze ciężkiej: Krenc (IKP) — Zimiń 

skl (IKP) 
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Coraz więcej drużyn 
wychodzi na boisko. 

Kslendarzyk sporowy na dzień dzisiej
szy nic przewiduje ciekawszych imprez spor 
tow>tłi natomiast w d n a futrzclszym ti. 
w niedzielę odbędą się imprezy następulu-

' pitka nożna. 
Boisko W KB u godz. 11.30 przed pol. 

mec 7 o mistrzostwo ki. A. Hakoah — ŁTSG 
o godz. 15-cj mecz towarzyski: W K S — 
Wima. 

Boisko Widzewa, o godz. 11 -«ł przed pol 
mecz towarzyski: Widzew — Union Tou-
ring. o godz. 15-eJ mecz towarzyski: IKP — 
zjednoczone. 

Boisko LKS-u, o godz. 11-el mecz to
war /y ki: LKS lb — SKS. 

Koks. 
W sali Gevera przy ul. Piotrkowskie! 

295 o tfodz. 11-ci przed pol. finały mi
strzostw bokserskich Łodzi. 

Lekkoatletyka. 
Na Poles'u Konstantynowskie™ przy ul 

Srebrzvń*'<'e| 75 od godz. 10-el «»-»«wj po!. 
bief:i naprrełai otwarcia sezonu ŁOZLA I ó 
nagrodę „Fxpressu". 

Gry s w r t o w e . 
W sali przv ul. dr. Sterlinga 24 od godz 

9.30 r o i ł o — finały turnlelu siatkówki sygte 
mcm trójkowym o nagrody Zarządu m. Ło 
dzi. 

Ms*t& 
Z BMucl^ouo Rynku o godz. I-el rano 

Ma"" ' S'r7p1pr!rr"»n 
ł ^ ' S ' F t S Z R IMPRPZY SPORTOWE. 
Dziś tl w sobotę odbędą się nas tępując 

wn+^clsre Imprezy: 
W gmachu YMCA o godz. TO-ef turnłel 

fclcr sportowych z udziałem Estończyków. 
W Gdańsku mecz bokserski Poznań — 

.Gd~"isV 
> " F n 7 I E L N P TMPW»7Y SPORTOWE 
Program n!fdz'elnych Imprez sporto

wych jest następujący: 

WARSZAWA. 
W lokalu PZTW. o godz. 10.30 dorocz

ny sejmik wioślarski. 
Na boisku Polonii mecz Polonia — Po

goń (Katowice). 
Na pływalni AZS o godz. 17-ej między-

kllbowe zawody pływackie. 
W KRAIU. 

W Krakowie finały Indywidualnych mi
strzostw bokserskich okręgu I mecze plłkar 
skle Oarbarnia — Wisła i Crscoyla — Dom 
(Katowice). 

W Katowicach zawody gimnastyczne 
Warszawa — śląsk | propagandowe biegi 
naprze'aj. 

W Poznaniu lekkoatletyczne mistrzostwa 
pań w hall. 

W Zakopanem drużynowy bieg narciar
ski w kombinacji alpejskiej. 

ZAGRANICĄ. 
W Zabrzu mecz piłkarski pomlęd/ • 

śląskiem polrkim a śląskiem niemieckim. 
W Wiedniu mecz piłkarski o ptihar 

środkowej Europy pomiędzy Włochami a 
Austrją. 

DWA ZWYCIĘSTWA DRUŻYNY ESTOŃ
SKIEJ. 

W piątek wieczorem odbył się w War 
szawie w gmachu YMCA m edzynarodowy 
turniej gier sportowych z udziałem drużyny 
estońskiej ASK. Tar tu . 

Goście odnieśli dwa pewne zwycięstwa, 
bijąc w siatkówce meskicl warszawską YM 
CA. 2:0 (15:6. 17:15). a w koszykówce 
męsk e| AZS 56:26 (33:12). 

Poza konkursem odbył sie mecz s 'atków 
kl pań AZS — Polonia. Zwyciężył AZS 2:0 
(15:10, 15:7). , .., 

\, związku l wyjazueiii nrfowti druży
ny ŁKS do Częstochowy na mecz z tamtej
szymi Turystami (w niedzielę 24 bm.) do
wiadujemy się, że łodzianie wyjeżdżała W 
następującym składzie: Piasecki, Karasiak, 
Fliegel, Pegza I, Wełnie, Wożniakowsk-. 
Szaniawski, Miller, Herbstreich, Sowiak. 
Król. Rez. Tadeusiewicz. 

ŁKS Ib grać będzie w niedzielę o god-r. 
11-ej na stadjonie przy Al. Unii z SKS-em 
przyczem ze względów propagandowych 
wstęp na mecz będzie bezpłatny. 

ŁKS Ib wystąpi w następującym s k ł r 
dzie: Fryjnarkiewicz, Wentel, Włodarczyk. 
Jóżwiak, Kubiak. Jezierski, Kowalski, Kosma 
la, Koczewski, Fiedler, Sędziwy (rez. Wen 
ten II, Kulawczyk). 

W Ł.O.Z.P.N-ie odbyło się w obecności 
delegatów klubów rozlosowanie ll-ej rundy 
rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo klasy 
A. Druga runda rozpocznie się 5 maja i zo 
stanie ukończona 7 lipca, poczem nastąpi 
sześciotygodniowa przerwa w rozgrywkach 
do rozpoczęcia nowej rundy jesiennej. 

Spotkania drugiej rundy zostaną rozegra 
ne w dziewięciu kolejnych terminach. W 
1-ym terminie odbędą się mecze: PTC — 
Hakoah, WKS — Wima, ŁKS Ib _ Unlon-
Touring, Makabi — Widzew i SKS — 
ŁTSO; w ll-im terminie: WKS — PTC, Wi
ma — Hakoah, ŁKS — Makabi, Union-
Touring — SKS, ŁTSG — Widzew; w 
111-im terminie: PTC — Wima, Hakoah — 
WKS, ŁKS lb — SKS, Widzew _ Union-
Touring. ŁTSG — Makabi, w IV terminie: 
ŁKS Ib. _ PTC, WKS — Makabi, Union-
Touring — Hakoah, SKS — Widzew I Wi
ma — ŁTSG; w V-tym terminie: PTC — 
Makabi, Union-Touring — WKS, SKS — 
Hakoah, Wima — Widzew I ŁTSO — ŁKS 
Ib.; w VI terminie: SKS — PTC, WKS — 
LKS Ib, Hakoah — Widzew, Wima — Ma
kabi, ŁTSG — Union-Touring; w VII termi
nie: PTC — Widzew, SKS — WKS, ŁKS Ib 
— Wima, Union-Touring — Makabi, ŁTSO 
— Hakoah; w VIII terminie: Union-Touring 
— P I C , Hakoah — Makabi, Wima _ SKS, 
Widzew — ŁKS lb, ŁTSO — WKS; w IX 
terminie: PTC — ŁTSO, Widzew — WKS, 
Hakoah — ŁKS lb, Wima — Union-Touring 
I Makabi — SKS. 

Przygotowania do międzynarodowego 
meczu piłkarskiego Łódź — Wrocław w 
dn. 22 kwietnia posuwała się naprzód. 
Pierwszy trening piłkarzy pod okiem trenera 
Czeisfcra, który odbył sie w środę na boi-

PIENIĄDZE PRZEDE W S Z Y S T K I E J 
Max Baer ma dobrą głowę. 

Niemieckie Biuro Informacyjne oficjal
nie donosi, że międzymiastowy mecz bok
serski Berlin — Warszawa odbędzie się w 
dniu 14 Hpca w Berlinie. 

Max Baer oświadczył, że gotów Test wal 
czyć o tvtuł misttza świata ze Schmellln-
g !em w Londynie pod warunkiem otrzyma
nia gwarancji 

na aume 300 00*) dmłsrów. 
Baer proponuje dzień 17 sierpnia, lako 

termin spotkania. W razie braku zgody z» 
strony Schmelllnga. Baer zamierza walczyć 
ze zwycięzcą spośród trzech pretendentów: 
Carnera, Lasky i Braddock. 

Prasa amerykańska podaje, że b. mistrzy 
nl świata w tenisie. Helena Wllls - Moody 
podlęła trening w San Francisco i szybko 
dochodzi do fr>rmv. 

Jeszcze bieżącego lata Wills zamierza 
s tar tować w Europie. 

sku przy Al. Lnji, cieszył sie duz^ Ł.ckv. 
cją kandydatów do reprezentacji. Dobrze 
wypadł atak złożony z napastników ŁKS-u 
z Królewieckim (ŁTSG) na środku, atak 
ten był b. ruchliwy i dobry s t r za łowe Na
stępny trening odbędzie się rć4wnież na boi 
sku ŁKS-u w piątek 29 bm. o godz. 16.15. 

Zw. Lawn - Tenisowy zaproponował 
Związkowi Węgierskiemu, rozegranie meczu 
Polska — Węgry w dniach 10—12 maja w 
Katowicach. Jak wiadomo zw. węgierski 
proponował przedtem termin 14—17 maja, 
lecz zarząd PZLT ze względu na mecz o 
puhar Davisa 17—19 maja z. Poł. Afryką 
musiał wysunąć termin późniejszy. 

PIERWSZY MECZ. 
W niedzielę popołudniu na boisku „So

koła" przy ul. Piaskowej w Zgierzu odbę
dzie s : ę pierwszy mecz piłki nożnej w bie
żącym sezonie nredzy łódzkim Huraganem 
a zgierskim Sokołem. 

CLOU — CLOU. 
W niedzielę, dnia 2.4 marca rb. o godz. 

20.15 w Teatrze Popul.arnym ul. Ogrodowa 
daną będzie operetka Lehara pt. Clou -
Clou w 3 aktach. Przedstawienie zostało 
zakupione przez Sekclię Elektryków w Ło
dzi, ul. Przędzalniana Nr. 1. 

Dochód z przedstawienia, na które Za
rząd zaprasza kolegów i sympatyków prze 
znaczono na cele kulturalno - oświatowe 
Stowarzyszenia Elektryków. 

Co n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Popularny w sali Geyera (Piotr

kowska 295) — Auretciu, nie rób tego! 
Teatr Miejski — godz. 4 po poł.: Miesz

czuch szlachcicem; wiecz.: Czasy są 
ciężkicl 

Adria — Nowi ludzie 
Amor — na scenie: Czy pan pali się? — 

na ekranie- Dom zgrozy 
Bajka — Przybłęda 
Bratnia Strzecha — Karjoka 
Caslno — Uwodziciclka »' 
Corso — Wyspa skarbów 
Czary — I. Człowiek z doliny śmierci; 

II. Dżentelmen o dwóch twarzach 
Dom Ludowy — I. Kot i skrzypce; II. Flip 
l Flap 
Europa — Jestem zbiegiem... 
Grand-Kino — Wesoła wdówka 
Metro — Nowi ludzie 
Mimoza — I. Wiosenna parada; II. Ko
chałam go... 

Miraż — T. Ftip i Flap — Poco p racować ' 
II. Obiad o 8-cj 

Luna — Władczyni Libanu 
Palące — Dziewczęta w mundurkach 
Przedwiośnie — śluby ułańskie 
Rak'eta — Piotruś 
Zachęta — I. Nie jestem aniołem; II. Noc 

dla ciebie - '*iiHt-Ą 

C o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 
Zupa pomidorowa. Pieczeń wolowa, 

buraczki. Budyń. , 
WINSZUJEMY 

Jutro: Gabrjelowl 
Wschód słońca 5,31 
Zachód słońca 17,53 
Długość dniai 12.22 
Przybyło dnia 4,21. < 
.Tydzień 11. 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.30, kwiecień 1 0 8 9 

maj 10.95—10.99, czerwiec 10.97 
LIVLRPOOL: loco 6 3 3 , marzec 6-15, 

kwiecień 6 1 2 , maj 6 1 1 
BREMA: loco —.—, marzec 12 23, maj 

1 2 5 3 , lipiec 1 2 4 4 

Waluty, dewizy i akcie 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój niejednolity, obroty były ożywione. 

Dewizy amerykańska i angielska zwyż
kowały. Nowy Jork — kabel w stosunku do 
oficjalnych notowań z dnia poprzedniego zy
skał pól giosza na dolarze, Londyn 11 gr . 
na funcie, Gdańsk 8 gr. na 100 guld., Am-« 
sterdam 25 gr. na 100 fl. oraz Sztokholm 
75 gr. na 100 kor. 

Dewiza czeska odchyleń kursowych nfe 
wykazała zupełnie, dla pozostałych zaś de
wiz tendencja była słabsza. Bruksela zni i -
kowala o 30 gr. na 100 big., BerUn o ! 5 g r . 
na 100 mkn.. Paryż o pół gr. na 100 fr. Zo-
rych o 3 gr. na 100 fr. oraz Mediolan o 9 g r . 
na 100 lirach. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Inwestycyjna 113.50, Konwersyjna 6 8 7 5 , 

1% Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 72.18, 
7% Banku Rolnego 83 25, 8% Banku Rolne* 
go 9 4 0 0 , 1% BOK 83-25, 8% BOK 9 4 0 0 , 
7% Obi. Kom. BGK 8 3 2 5 , 8% Obi. Kom. 
BGK 9 4 0 0 , 5'/ 2% BOK 1—7 em. 8 1 0 0 , 
5M% Obi. Kom. BOK 1—3N em. 8 1 0 0 , 
8% Obi. Budowl. Banku G. K. 1 em 9 8 0 0 , 
4Vj% Ziemskie w Warszawie 53-25, 
Przem. Polskiego 8 8 5 0 , 5% m. Warszawy 
1033 r. 6 0 7 5 , AlA% Konwers. m. Warsza 
wy 5 em. 52 50. 

AKCJE. 
Bank Polski 90 25, Cukier 8 2 5 0 , Węgiel 

14 20, Lilpop 11.80, Ostrowiec serja B 22.00 
Starachowice 17.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 23. 3 . — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Ceny giełdowe: pszenica czerwona jara szkli 
sta 1700—17.50, pszenica jednolita 17.00— 
17.50. pszenica zbierana 16.00—16.50, żyto 
I st. 1 3 5 0 - 1 4 0 0 , mąka żytnia l gat. 0-55% 
22O0 — 23.50 

POZNAŃ, 23 . 3- — Urzędowa fceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
ćyjne: żyto Kursy orjentacyjne: żyto 
1 3 5 0 — 1 3 7 5 , pszenica 15.00 — 1 5 2 5 , 
mąka żytnia I gat. 0-55% 20.00 — 21-00, 
mąka razowa 0-95% 15 50 — 16-50, maka 
pszenna gat. I lit. A 20% 26.00 — 28-50 

Z TOW. MUZ. im. CHOPINA. 
Zarząd Tow. Muzycznego im. Fr. Cho-> 

pina w Łodzi przypomina swym członkom, 
iż w dniu 24 b.m. o gedz. 16 w pierwszym 
terminie, względnie o godz. 17 w drugim 
terminie odbędzie się w lokalu własnym pizy 
ul. Piotrkowskiej 92 roczne walne zebranie 
członków naszego Towarzystwa. Prosimy o 
łaskawe konieczne przybycie. 
Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO — 

KRAJOZNAWCZEGO 
Zbiórka na jutrzejszą (niedziela) wyciecz 

kę, która zwiedzi pod kierunkiem architekta 
pięć najciekawszych gmachów przy ulicy — 
Alei Kościuszki, odbędzie sie nie w Urzędzie 
Wojewódzkim, lecz w siedzibie PTK przy ul 
Al Kościuszki o godz. 10,45 Opłata dla człon 
ków i młodzieży szkolnej 25 gr. dla gości 
(wprowadzonych) 50 gr . 
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PEŁNA TABELA WYORANYCH 32-e] 
LOTERII PAŃSTWOWEJ. 

W trzecim dniu ciągnienia loterji, głów 
ne wygrane padły na następujące numery: 

I-sze CIĄGNIENIE: % 

zł. 50,000 — 75332 
zł. f,000 — 117688 
zł. 10C0 — 115528 50186 100730 
zł. 500 — 15802 — 98003 — 146341 

175132 175156 
zł. 4CO — 85890 68508 72205 80838 

186080 131746 162540 172186 
zł. 250 — 1613 64S6 7784 89470 53038 

54030 54953 0G957 70929 73382 80554 
87052 12S677 123820 158219 167664 
169779 171859 181715 

zł. 200 — 248 1540 14766 21780 82877 
34989 41795 44774 48523 50605 50279 
. '3933 55490 64846 66186 74268 87971 
91437 105223 107941 114866 117718 — 
1216*4 171766 173030 179238 182070 
18C388 181288 166044 

t •. « t • }• 

STAWKI. 
Cyfry przy których widnieje litera 8 — 

wygrane po zł. 150, pozostałe wygrane po 
50 zł. 

156 36? 40!s 6B3 891 1354 570s 634s 77 
95 \m 81 Os 974 94s 2480s 51 ta 17s 665 
3457 540 67 97 617s 753s R36 90 41478 384 
44R« 641 48 830 7f)s 905 5jf)2 8 238 69 552 
Ra7 8?s 701 s 6, 016s 6344s 612 86 772 887 
913s 7083 130s 4fis 365 451» 602s 609s 798 
811s 80S5s 101 202 3^3 480 558s 66R 96! 
91J o , nit 99 330s ^95 511 * 611s 17 866 905 

łOO-if) 113 89 501S 7 610 704 919 f 1117 
2?1 5*6 70"i 5« 841 «s 12172 227s 37Rs 491 
5Qł R37 13006 61 420 36 Ms 59s 523s 7R9 
9-*Q 1^183 "y>3 « n « 50 150^0 4903 502 Ols 
fKOs on?.. 87 lfi.335 47s 552 76 6«Ws .702 
803* 17<T>9 68 ?«2 443s 49* 91 18013* 104 

85 343 53 705s 38s 871 84s 19012 131 
414s 85 90s 617 20s 42 709s 35 8s 893* 
921 08*. 

20O/M 234 356* 617* R3r «M 21*6? 97* 
901 TWSTs 181* 2<VU 527 T?M 45 84 '* 
•?^n«^ 1JJR 974 Q7R 7PQS 2414<? e^s />65* 6^0 
31 77fi ? k i ? i < ! 250 69* 391 607 766« 887 
9U« "76001 U i * A\e«. 5pfi« 847 934 27?60? 
3<q fr>8 7rtq 08 2Pnsa .'.o-j, / o , 513 51S 
R6 -7 6". fc.-os 91 o* ?oifi* 77s 3Rfis 472. 

8O801 J3.1* 35 fytrj 7fł0 11 P°7 9QV 
3inrv7 7/t o 10<>< 474* o«v7 3 ^ 4 4 7n3 PRi« 
3ai/in yr *vr> fefi 7*n "O 1/ootc f in-
J->q 597 p«»3 3R»35* 7n* fiO** 7<"* pnq 360^7 
8fi« MO 971* 75* 07 Af\-r 50O 7ni 30 3 7 0 ^ 
417 607 O i r ; 9 0 K 58 8Q01,5 KO 91 f% 301 400 
5R9 608 735 887 976 89s 39079s 406 717s 
817s. 

1 40028 133 31 fis 438« 45 734 977 41576 
,^59s 727s 829 42146 3!2s 44 489s 528 88 
603» 299 43194 545 664s 876 86 44121 s 325 
735s 454869 895s 46001 6 I02» 506 62s 825 
943s 47279 465 529s 616 48197s 388 814 SI 
94s 947s 66s 490259 242 368 92 568 935. 

50035 175 203 435 675 76 ls 924s 37 
51304 6019 76* 918s 41 52520 731ł 53015 
99 159 874 769 74 826 962* 84073* 351 44? 
67 551 * 862 55427* 55s 750 917 56287 787 
57026 013 58000 103 57* 414s 509 715s 855 
900 59034 410 87 93s 579* 911. 

60003 155 491S 556* 609* 54 752* 8359 
902 61096 266 315 95 466 611 61 725s 49 
62069 77 264 657 682* 961 63005* 1122 34 
475 91Os 40 64234 533 684 707 65747 9 ' 8* 
98* 66272« 428s 79 67114» 404* 2R 9 2 1 
68029* 128 9 1 9 2359 387 425 75* 82* 505 
854 98s 918 60145 57s 397 409 60s 726 83. 

737* 197 351* 466* 644« 47 718 87 847 
087 71170 416 03s 682 72164 458 23010 
661 48 118s 4529 526* 654 851 74020 73s 
122 290 674 878* 926 75013 38 53 61 235* 
395 477 537 678 992 75078 134 68 6 7 4 s 75 
802 17 77737* 92 421 707 87ft 922 78391* 
684 pfi3 790458 51 B9s 298 309s 639 56 88 
791s 982. 

80113 209 46s 422 33 450 975 81073^ 
144 64 275 326s 585« 655s 92 972 82087 
125 274 317 90s 418 83 601» 713s 83076* 
87* 91 480 516 61 851• 84347* 530 814s 
85331 460 84 511* 736 412 32 86195* 454 
05 5009 604 64s 743 69 87444 506s 19 931s 
88351 72 419 529 45 778 89035s 145 233 
707. 

00143 363 805 97 91094 147 2^7 609 019 
92091* 100 1.30 40* 42 200 302 5639 93481s 
R2B 531s 943 94748 347 5*0 801 971 95091 
111 12 912 96^67 586* 80Rs 9"7n07 710* 50 
666 80 718 98276 301 446 540 716 837s 
99180* 207* 84 310 . 

100472 872 101107 87 278* pn< 344 461 
632 833 939* 10^081 86 2!>0 623 ?7s 77 
748 907 103031 333s 531* 952 1043328 416 
1009 500* 13 60* 751 841* 967 105163 205 
458 6R3s 914 106^38 86 416* 40 618 107046 
67s 88* 105 0* 389 462 $xą^ R?4 75, FU?<; 
18 0^5 108020 30s 373 403 603 6 601 71 
109430. 

11D027S 338 43 427* 553 00* 606 70? 
111236 301 3s 43* 4 0 3 711* 18 843 87 068* 
75 112046 1118 233 405 603* 729 8<Vis 
tnofK)* 88 178 263 370 65 585 689 114259 
373 405 685.* 731 115158 406 33* 78* 87* 
755 SM 4fl 116173 244s 578 668* 708* 85 
994 117365 413* 525 94 97 651 53 89* 
757 o?fi s fi? 11S081 789* 788* 851 s 905 13 
11909,<* 487* K388 7369. 

l?o?2R 888 84 474 077s l?1110s 81 
464 70'?s 817 172IKO R.t8. 76 447 7 1 " 719 
103437 P28 708* 26 934 15>4050 135 31 

?01 *?0 642 785 817* 909 1251«8 84 
?.«0 459 779 19R11S* 294 693* 717 97 
197187* 4768 544 603 59* 9*3 i ? * 1 7 4 

35 448 595 885s 43 74 83s 129014 
424 

ISniO* ? m 407 704 B"5* 181318 41R* 
16s 61 509s 637 63 831s 12331 ls 643 COs 

852 133053s 707 832 974s 184165s 313s 
435 599s 642 70 919 15057 109 27 213s 
432 651 802 136122 89 491 583 137855 
58 510s 744s 829 138111 209 893 659s 
139006 2569 401s 85715 388 

140158 8Rs 280 305 37s 583 990 — 
141013 128 320 4-k\ «•> 779 879s 
17 142087 402 551 601 84 988 143476s 
C61s 7 744 987s 14411 l s 27 34 208 145086 
344 649 807 69 146049 192 268 71 <*63 
774s 895 983 147014s 79 253s 60 3 302 
404 588 87 774 805s 59 148012 66 461 
835 083 149012 105 336 89 441 672 710 
39s 79 866 975s 

150207 352 666 915 151044 287 578 
957 752 885 910 54 152804 86 5663 809 
94 75 153401 687 759 164124 216s 46s 
99 898s 403 85 96 744 66 850 155203 
472 695 707 8 9 l s I56013s 75s 250 506s 
828s 57 157049S 129s 66 71 301 400s 15 
690 820 158067 98 260s 585 745s &29s 
159061 822 

160251 592 74a 616 40 777 161177 — 
463 597 863 162076 460s 828 929 163036 
73s 226s 92s 482 875 l64020s 243 847 
165085 202s 68s 463 166005 I15s 9A S6s 
61 81 402 9s 31 66s 712 43 838 167377s 
781 891 972s 81 168081s 117 239s 555 
083s 797 879 169249S 503 73s 637 58 803 
54s 978 

170024 1658 418 570s 681 799 171049 
57 528 95 745 55 57 866 925s 172546 — 
766s 891 914 178177 227s 48 56 377 504 
910 174034 68s 218 26s 362 439 555 83 
98s 682 175029S 76 186 94 300 5889 712 
884s 176021S 223 27 661 733s 839 177068 
134 381s 547 69 609 35 768 819 68 — 
178179 874s 598 782 967 179173 379 
728s 836 65 67 

180107s 236 646 783 865 921 181020 
44 61s 429 627 715 638 70 60624 980 
183025S 36s 40s 84 181s 2 4 3 58 413 3 5 
500 964 65 184112 59 314 478 557 641 59 
966 

11-gie CIĄGNIENIE 

zł. 10,000 — 48773 
zł. 5,000 — 188921 165912 
zł. 2,000 — 149 97254 129777 
zł. 1,000 — 18996 40814 81858 9920 

171080 
zł- 500 - 5310 15991 52511 97124 

119174 
zł. 400 — 1284 6322 26193 57082 -

82319 116733 134429 165969 166195 
zł. 250 — 23135 42945 42552 54212 

83149 83347 93868 97077 122480 124782 
130706 135310 148027 159416 163604 
166046 

zł 200 — 1622 9745 13439 14443 17095 
33048 34699 36287 38778 42010 50878 
59G90 59500 73046 75884 87776 92298 

99567 109156 
137163 148855 
174216 180344 

114207 128148 
16524", '70150 

STAWKI 
Cyfry, przy których widnieje litera „S" 

oznaczają wygrane po 150 zł. pozostałe wy 
grane — po 50 zł. > 

882s 408 860 1012s 64 186 342s 411 
684 946 52 2028 214 27 58 504' 891 987 
3246 555s 892 4203 302 470s 87 89 691 
5199 534 86 718s 29 42 886 990 6062s 
321 23 415 7094 106s 85 340s 96 470 
548 77 767 997 8069s 504 6 1 l s lSs 55 
70 9075s 122s 40s 396s 955s 77s I3s 65 
860s 76 9075 122s 40s 396s 955s 77s 

lOOOOs 399 483 91 11132 386 723 865 
12002 17 243 809 27 13199 274s 494 562 
90 14087 16 507 687 908s 15262 64 318 
50 859 16115 2159 805 427 890s 17222 
46 35 607 966 95s 18169 381 439 521 28 
664s 733 19051 185 275 887s 543 606 61 
80 896 90 939 78s 84 

20033 193 225 408 628 2104 78 876s 
993 20162s 807 U s 91 23087 211 300 959 
24413 692 720 30 25082s 350 36 835s 964 

26014 349 447 85 960s 900 4?s 27053 
388 431 s 55 908 67s 28 146s 359s 420 501 
863 71 952 90 29027 11540 230 38s 374 
436 563 722s 

30133 266 418s 502s 12 29s 81206 — 
432 95 553s 756s 32094s 895 421 569 
827 33095 192 338s 414 591s 726 966 — 
34017 98 198 981 35346s 446 79 91 590 
703 26 95 36013 93 137 218 19 455 523 
776 906 32 87107 18 244 311 996 848 
384S2* 520 775s 97 865 7 3 7 4 39813 
76 061 

40312 623 941s 41196 271s 186 708 
42085 141 657 727s 43044s 197 294 708 
711 39 44262 71s 45099 133s 79 301s 
647 46389 486 47067s 558s 651 915 59 
48031s 229s 4 3 330 844s 49359s 520s 
61 

5005 l s 97 127 34 87 351 84 86s 463 
85s 941 51058 238 587 52131 300 503 
74s 874 88 904 98s 53221 2 5 32 359 — 
419 69 590s 54242 5 6 l s 642 836 84s 929 
55193 348 413 587 41s 94s 640 86 911 
96 56066 5009 923 67085 135s 849-s 538 
808 58212 422 42 557s 671 513 59185s 
296 

60094 127s 802 61050 94 392s 530 — 
830 37 62144 338 81 Os 962* 63278* 445 
967 64144s 335 66 529 58s 775s 65061 68 
84113 415 511 70s 72 681 86 791 66037* 
333 99 67046 106 320 90 539 618s 57 
P8404 50 600 02 907O8* 73 866 69181 
234 74 411s 40 562 627 52 736 44 79 

70174 80 319 S« 596 71077 100 513 — 
615 73* 977 72488 646 9** 8O9 90 9KO| 
780^o, s 11 5 77 ??1 409, r>00 78 7?4 975 
74?34 487 544* 7f>!>, 04 88fi 75062 265* I 
389 43 490* 7«C 9?9 7^578 617* 704= 1 

818s 77007 100 822 52 967 78014 34 433 I 

1871481 558s 956 79179s 249 57 386s 442 728 
171162 80126 6% 4S2s ?A 648s 8I6s 30 81189 289 W 

5593 612 - 1.3-1 313 486s 90s 647 68 649 83l73s 
271 476 97 736s 811 70 96 84029 224 421 653s — 
55s 61 992s 8?l31s 3!9s 5188 57s 624s 781 893 
f>'*32 764 97048S 53s 221 637 753 88164$ 207 701 
935 S9027 4473 500s 602s 

90020 168 263 576 610 94 802 973 91069$ 201s 
436* •'OOS 33 81 92289s 560 77 93051S 861s 94093* 
2I4s 77s 92 5569 67s 720s 913 48 95107 326 466 
064 753 913s 77 96321 669 767 880 97011 268 511 
3? 629s 962 9t>274 503 843s 99238s 312s 66 654 
79 720 

100408 M7s 73s 101367 81s 438 <505 730 804 
05 77 1O2170 513 691s 835s 103251 57 381 407, 
539 ?̂ 49 829s 104191s 227s 322 782 843 105058 
539 7-;4s 829s 104191s 227s 322 782 843 105053 
S 31S5* 251 66 419 46* 78 557 636 731 45 958 859 
:t*MC 53 128s 45 203 573 107124s 288 430s 99 
8óls Kss 9451 70 108037 62s 385s 5S2s 609 47 
704 915 75 1090286 43 133 87 329 563 635s 

1100.5 179s 523 249 701 49 96 934 111204 379 
4?5s 735 679 84 012 112163 252 73 394 472 512* 
3r) S21 113310* 66 494s 545s 7811 82s 8S59 114244 
312 05 432 560 640 849s 72 115052 273 405s 579s 
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Srr. 6 
P C H O 

Gdy rok będzie miał 12 d ó b Awanturki miłosne namiętnego Kastylczyka. 
I Czy ziemia doczeka si<* tych czasów? ™~ * 

Rokiem nazywamy czas, w którym rie 
i ila oblega dokoła słońca. Ilość dnj w roku 
. i:eży więc od szybkości z jaką się ziemia 
obraca dokoła własnej osi. Gdyby szybkość 
1 brotu ziemi była niezmienna, wówczas 
iluść dni w roku nie ulegałaby zmianie. 
A'e tempo obrotu ziemi ulega stałemu choć 
bardzo 

nieznacznemu opóźnienia. 

Przyczyną tego opóźnienia jest tarcie, 
i;> kie wywierają przesuwające się podczas 
przypływu i odpływu morza, wody ocea
nów na dno. Tarcie to działa jak hamulec 

który zwalnia tempo obrotu ziemi. Co roku 
trwa obrót ziemi o 1 miljonową część se
kundy dłużej. Po miljonie lat doba stanie 
się 

o sekundę dłuższa. 
Za dwa I pół biljona lat stanie się doba 
równa m'esiącowi. Wtedy czas cbrotu zie
mi dokoła osi stanie się równą czasowi o-
biegu księżyca dokoła ziemi. Będzie więc 
wtefly ziemia zwracała się ku księżycowi 
zawsze tą samą swą stroną, wskutek czego 
tylko nad jedną okolicą ziemską unosić się 
będzie stale księżyc. Czy ziemia doczeka 
tych czasów? 

Derwisz uniósł się wgórę... 
Ciekawe spostrzeżenia podróżnika. Bi 

Karol de Vett, znany psycholog duński 
jutiał działalność i obrzędy sekt religij 
łych* na Wschodzie, a szczególnie możli 

ość pojawienia się podczas tych cere-
nonij zjawisk okultystycznych. Z podró 
i v swoich po Turcji, Indjach ogłosił szc 
c? tnonografijL Znajdowały £.'«j tam opi-
t frapujących wydarzeń, które kwestjo 
>wali jednak wybitni orjentolodzy. 

Dl)ecnlc Norweskie Towarzystwo Ba-
lań Psychologicznych ogłosiło drukiem 
czultaty badań P . Mullera, który zwie
źli te samo kraje i zaobserwował tc sa 
16 zjawiska ca de Vett. Najciekawsze 
••ostrzeżenia obu podróżników odnoszą 

;ie do ..derwiszów tańczących'1, sekty 
nahometańskicj. 

Cercmonja, przy której asystował w 
ikutari Miillęr. ściągnęła z całej Turcji 
złonków ..Rpffai-Tekke". tj. derwiszów 

wyjących f tańczących. 
Na podwyższaniu zajął miejsce flecista 

^rzy dźwiękach fletu rozpoczął się ta-
liec derwiszów. Coraz szybszy s ta ja ł 
do rytm mekidji, coraz szybsze rurliy 
Jerwiszów. Wtem wystąpił na środek 
tofa młody derwisz, naokoło którego 
itworzyli 

ciasny płarścieri tańczący. 
)erwisz popadł w ekstazę. Jego ręce i 
togi wykonywały jakieś niesamowite 
tziwaczne ruchy i podrygi, oczy wznosił 
ak, że tylko widać było połyskujące biat 
;a. Wycie derwiszów stelo się przerazi: 
^e, ogłuszające. Wtem- derwisz wycia 
;nął ku niebu ręce i... uniósł się w górę 
.'niósł się na pól metra od ziemi. Czło-
vlak wisiał dosłownie w powietrzu. Jak 
tugo? Może dwie minuty, może dwie se 
:undy... Po chwili opadł powoli, dotknął 
topami ziemi. 

poCzem upadł nawznak. 
Nadbiegli derwisze unieśli go natych-

liast ze so l - t . 
Lewitacje, o których tu pisze Muller, 

ą objawem opisywanym niejednokrotnie 
irzcz badaczy Wschodu. Zestawienie o-
•łsu Vetta i Mullera, zbieżność i zgod
ność tych opisów każą usunąć wątpliwo 
ci. jakie żywili dotąd sceptycy wobec 

zjawisk okultystycznych, odbywających 
się w transie. 

Autor 1500 sztuk scenicznych 
UCZCZENIE PAMIĘCI LOPE DE VEOI. B U 

Cała Hiszpania przygotowuje się do 
uczczenia pamięci jednego ze swych naj 
większych dramaturgów. W ,r. b. upły
wa mianowicie 300 lat od chwili zgonu 
Lope de Vegi. 

Feliks Lope de Vega Carp ;o (1562 — 
1635) nie mógł się uskarżać na monoto-
nję żywota. Rozpoczął go w szkole du
chów, i skończył jako kapłan Jednak mię 
dzy dwoma temi terminami granicznemi 
życia dramaturga mieści się wypadków 
aż nadto wiele, by obdzielić niemi 

conajmnlej paru ludzi. 
Lata młodzieńcze Lope de Vegi przy

padły na końcowy okres panowania mo 
narchy. w którego ziemiach nigdy sion
ce nie zachodziło— Filipa II. Aranżowa 

Katastrofa kolejowa. 

Zdjęcie z samolotu katastroły kolejowej pod Birmingham w Angljl. 

j a k powstaje c z y r a k ? 
CIASNE UBRANIE PRZrCHWA CHORÓB 

Czyrak, powszechnie zwany wrzodzianką 
występuje przeważnie w okolicach owlosio 
nych — nie znaczy to bynajmniej, aby zja
wia! się tylko na głowie lub mocno owlosio 
nycfi częściach ciała; wystarczy bowiem 
drobny, prawic niewidoczny puszek, aby 
mogły, występować pospolite krosty, wrzo-
dzianki, dlatego też czyrak! możemy zna
leźć na całej skórze ludzkiej. Jest to bowiem 

zapalenie torebki włosowej. 
Wiemy wszyscy, albo wiedzieć powinni 

śmy, że korzeń włosa otoczony jest przez 
podłużny woreczek, zwany „torebką". Do 
niej właśnie mogą się od zewnątrz dosta
wać drobnoustroje, które pasorzytują sobie 

Cerkiew prawosławna w Rosji 

niemym świadkiem życia. 
Prawosławna cerkiew rosyjska od cza-

IÓW Piotra W., a wiec od dwustu lat zgó-
była ścisłe zespolona z państwem, a du 

:howleństwo prawosławne spadło do roli 
zwykłych funkcjonarjuszów państwowych 
>rzyczem głową cerkwi stał się sam car, 
ządzący nią przy pomocy „świętego Sy-
lodu". Po przewrocie, kiedy zabrakło cara, 
luchowlenstwo rosyjskie postanowiło po . 
wrócić do organizacji sprzed epoki Piotra 
•V. i obrało w r. 1917 Tlchona na patrjar-
* ę moskiewskiego. P o śmierci jego jednak 
iv r. 1925 nie mogło już być mowy o wy
wrze nowego patrjarchy. Cerkiew rosyjska 
.Unie zmalała, a nadto rząd bolszewicki nie 
'.godził się na obiór patrjarchy. Funkcje je 
; o zaczął więc spełniać metropolita mos-
dewski Piotr, a po jego uwięzieniu metropo 
lita Sergjusz, którego przeto uważać dziś 
należy za głowę prawosławnej cerkwi rosyj 

Ksiądz wynalazca 
g u m y s y n t e t y c z n e ) . 

Profesor chemji w jednym z instytutów 
katolickich w Stanach Zjednoczonych, ks. 
Juljusz Artur Nieuwland dokonał wynalazku 
gumy syntetycznej. Wynalazek ten, mający 
doniosłe znaczenie dla przemysłu, wywołał 
duże zaciekawienie w świecie chemików. 
Nad wynalezieniem tej gumy daremnie tru
dni j się chemicy potężnej grupy przemysło 
wej, braci Du Pont. Prasa amerykańska on 
titriastycrnie witaląc wyra'a*ek, podkreśla 
że zawdzięczała go Stany Zjednoczone, ka 
planowi katolickiemu. 

sklej w ZSRR. Metropolita Sergjusz jest po 
powolnem 1 poslusznem narzędziem 

w rękach czerwonych carów. 
Z tym to metropolitą Sergjuszem udało 

się korespondentowi roterdamskiego dzienni 
ka „Maasbode" mieć wywiad w czasie po 
bytu w Moskwie. Oczywiście, w rozmowie 
nie poruszano ze względów zrozumiałych 
spraw drażliwych i dla metropolity niebez
piecznych. Wywiad ograniczył się tylko ro 
omówienia stosunku obecnej cerkwi do 
państwa. 

Cerkiew prawosławna w ZSRR. — o-
świadczył mebopolita moskiewski — nie 
odczuwa dziś, by możliwe były jakieś punk 
ty porozumienia między cerkwią a pań
stwem i to nietylko sowleckiem, ale pań
stwem wogóle. Cerkiew w pojęciu metropo 
lity Sefgjusza jest „wszystkich obejmującą 
społecznością wiernych, żyjących w Duchu 
Św., wlelkiem zjednoczen'em w Chrystusie 
uświadomionej ludzkości", organizacją nie
skończenie wyższą i głębiej sięgającą niż 
jakakolwiek mna organizacja ludzka. Nic 
może ona być ani jednoznaczną ani mającą 
coś wspólnego z państwem, organizacją wy 
bitnie doczesną. Cerkiew jest światem, któ 
ry nadejdzie. Dlatego też, zdaniem metropo 
lity Sergjusza, z punktu wadzenia teologji 
prawosławnej nic można mówić o państwie 
chrześcljańskiem, jak nie można mówić o 
kulturze i nauce chrześcijańskiej, te bowiem 
są tylko doczesne... 

Cerk !ew zatem prawosławna stała się w 
Rosji abstrakcja, niemym świadkiem życia, 
które płynie obok niej i które dziś nie wy 
wiera najmniejszego wpływu. 

,na zdrowej skórze każdego człowieka i wy 
wołują w ten sposób stany zapalne. 

W miejscu zaatakowania torebki wio BO 
wej powstaje z początku zaczerwientenłe, 
dalej występuje, bolący przy ucisku guzek, 
w środku którego z czasem pojawia się żół
ty punkt — ropa. Gdy laki czyrak dojrze
je, pęka, a z niego wydobywa się 

ropa z częściami zepsutej tkamki, 
poczem owrzodzenie zaczyna się goić i zni 
ka. 

Spotyka się jednak czasami przypadki 
przykre — oWż wydobywająca się ropa mo 
że zakazić inne odcinki skóry, wtenczas 
mamy cale wyspy czyraków. Dochodzi na 
wet niekiedy do powstawania ich po calem 
ciele, a w tych przypadkach należy udać 
się bezwzględnie do lekarza. 

Najlepszym sposobem zapobiegania im 
jest czystość ciała, luźne, nigdzie nie uci
skające i nie obclerające skóry ubranie. 
Nic też dziwnego, że niewiasty, które — 
przyznać im trzeba — częściej się myją, 
luźniejsze i lżejsze noszą ubrania, mają 
zresztą mniej od nas mężczyzn włosów — 
rzadziej dostają wrzodz?anek. Mężczyźni na 
tomlast, rzadziej myjąc ciało, pozwalają 
różnym drobnoustrojom, zwanym grocikow 
cami, pasorzytującym na skórze, rozwijać 
się nad miarę, a przez ciasne ubranie, (kol 
nierzyk, pasek do spodni) 

wcierają je w skórę. 
Nie trudno zresztą w życia spotkać męż 

czyznę z rozsianemi na karku krostami, od 
którego się często laicy odwracają, uważa
jąc go za niebezpiecznego syfilityka, za 
straceńca, niejako gnijącego od wnętrza — 
gdy to tymczasem pospolity czyrak, dolegli 
wość naogól drobna. 

Teraz skolei rzeczy zastanówmy się, co 
robić jak się wrzodzianką już wytworzyła, 
w jaki sposób nie pozwolić je] się rozwijać 
jak ją leczyć? 

Otóż, na tworzący się zaczerwieniony 
guzek przykładamy zwilżony, cienki płatek 
mydła i przymocowujemy go lepkim pla
strem. Wten sposób bowiem możemy za
trzymać taki czyrak w rozwoju — może on 

zniknąć bez ropienia. 
Jeżeli wrzodzianką taka jest dojrzała tj. 

pełna ropy, to na mydło kładzie się jeszcze 
gazę — wówczas ropa się szybko wydziela 
a czyrak prędko się goi i znika. 

Tani ten sposób leczenia daje wspania
le wyniki, winien więc znaleźć szerokie za
stosowanie. 

Dbajmy o czystość ciała, nośmy wygod
ne luźne, nie obcierajacc skóry ubranie, — 
a Wówczas owrzodzone na tern tle twarze 
i karki beda nam obce. 

ne przez monarchę wyprawy wojenne 
snąc więcej pociągały umyst przyszłego 
Joauity aniżeli książka i różaniec ojców 
leatynów w Madrycie. Bierze więc mło
dzieniec udział w wyprawie na wyspy 
Azorskie. To był chrzest bojowy wiel
kiego dramaturga. 

Czyny wojenne i krew, pr/eianc :\v 
:nt;«, wielkości hiszpańskiej ojczyzny nie 
uśnuerzyły widocznie temperamentu 
przyszłego autora 1500 sztuk scenicz
nych, gdyż po ukończeniu wyprawy a-
zorskiej i .przesłuchaniu pewnej iiczby 
wykładów uniwersyteckich widzimy go 
znowu na bruku madryckim, tym razem 

w roli Don Juana. 
Awanturki miłosne namiętnego kastyl
czyka ściągnęły nań nietylko rozgłos, 
lec/ i banicję z ojczystej prowincji. 

Nie była to banicja zbyt grj£na. W 
każdym razie nic zgasiła ona w młodym 
Carpio zapału do wojaczki. 7adąna sie 
on bowiem w skład armji ..Nczwyciężo 
nej Armady", która ruszyła v. 1588 r. tu 
podbój elżbictańskicj Anglji. Koniec A r 
mady byI— jak wiemy żałos.iy. Angi-i-
ski korsarz:, podróżnik i admirał Fraii^i 
szok Drakę zniósł doszczętnie Motę ftii 
pa II, zadając ciężki cios je.-.u mocar
stwowym, dalekosiężnym ambicjoa:. 
Lope dc Vega ocalał z pogromu. Żćić 
swą wylał na Anglików później w utwo 
rze .,La Dragontca", gdzie siraszliwu 
„osmarowal" zarówno DrakcM jak fclż-
bietę. 

Już przed wyprawą na Anglję Feliks 
Carpio się ożenił. Widocznie doszedł do 
przekonania że przelotne, niezalegalizo-
wanc pizez kościół amory zbyt mulo 
popiacają w bogobojnej do s^p.ku koić 
przesiąklej nawskroś wpływami klcrykal 
ncnii, pogrążonej w mrokach inkwizy
cji Hiszpanii ówczesnej. 

Po powrocie A niefortunnej wyprawy 
osiadł Lope de Vega w Wai<.i,cji. prz> 
boku żony i 

na straży domowego ogniska. 
Wkiótcc potem .wstaje sekrj..irzem po
tężnego księcia Alby, tego samego, kto 
ry (ak dotkliwie dał się we znaki Nider 
landom, jako tamtejszy namiestnik kró
lewski. 

W Toledo i na służbie księcia Aloy 
nie popasał Lope de Vega zbv( Jiugo 
Losy c?y też ruud:wa natura faizaly ma 
szukać wciąż nowych wrażeń. Zmienia 

,miejsca pobytu, jak rękawiczki. Waleir 
j cja, Sewilla, Toledo, Madryt. Po stracie 
(żony nie trwał długo we wdowieństwie 
jZeni się 

po -az drugi. 
j Jednocześnie nawiązuje blisk; kontakt z 
inkwizycją. „Wdycha obojętni,.- dym sto 

i sów, na których płonęły ofiary fauaty-
i zma"— powiada jeden z biografów dra
maturga. Widoczn e dym ten był Lop: 
de Vedze potrzebnv do twórczości, gdy/ 
duch nietolerancji religijnej przebija z 

D o w c i p I i r o n } a 
skutecznie walczą z narkomanją. 

W Chinach prowadzi rząd już odda w-
na wielką kampanję przeciwko używa
niu opium, które przybrało w Państwie 
Środka Ziemi zastraszające rozmiary i 
czyni olbrzymie spustoszenia 

fizyczne I moralne wśród ludności, 
pozbawiając ją sił i ochoty do pracy. 
Walka ze zgubnym wpływem tego nar
kotyku trwa nie od dzisiaj, jednak osią
gnięte rezultaty nie odpowiadały nakła
dowi skierowanej w tym kierunku ener 
gji, jakkolwiek stosowano najdalej idące 
represje. Obecnie ,rząd wstąpił na nową 
drogę, używać nowej broni. Mianowicie 

PODSŁUCHANE 
SZEF. 

Buchalter: — Prosiłbym pana o kilka dni 
urlopu, bo pragnę się ożenić. 

Szef: — Co? Znowu już żąda pan feryj? 
Dopiero przed pół rokiem leżał pan chory 
na grypę, nie mógł pan wtedy wziąć ślubu? 

DWIE EPIDEMJE. 

— Hallo, kto mówi? 
— Chciałbym i.ię rozmówić z szeiem. 

Czy może się ze mną spotkać w cukierni? 
— Wykluczone. Pan szef w ciągu dwóch 

tygodni nic będzie mógł wychodzić. 
— Czy leży spowodu grypy? 
— Nie, siedzi spowodu epidemii defrau

dacji. 

do walki z tym zgubnym nałogiem we
zwano artystów, śpiewaków i aktorów, 
a polem bitwy stały się teatry i widowi 
ska. ' i 

Niema dzisiaj w Chinach przedstawie
nia, z którem nic łączyłaby sie propagan 
da przcciwopjumowa. Cały szereg piose 
nek, skeczów i innych przebojów w y 
drwiwa nielitościwie niewolników tej 
trucizny i w dowcipny sposób wydaje 
ich na pośmiewisko. W każdą sztukę są 
wplecione 

dialogi na temat. 
I oto okazuje się raz jeszcze, że dow» 

cip i ironja są bardzo skuteczną bronią. 
To, czego nie zdołano osiągnąć zapomo 
cą kar i nakazów, policji i żandarmów, 
udaje się autorom i, jak donoszą z Chin, 
od czasu podjęcia tej propagandy liczba 
palaczy opium bardzo się zmniejszyła. 

bardzo wielu utwerów pisarza. 
Do żon 

nie mial Carpio szczęścia. Owdowiał po 
raz drugi. Okoliczność ta, jak również 
inne nieszczęścia rodzinne (gwałtowna 
śmierć syna —łowcy pereł), obok w n r 
dzonych zapewne dyśpozycyj do prze
rzucania się z Jednej krańcowości w dru 
gą spowodowały, że Lope de Vega. 
świetny ongiś kawaler, wojak i pogrom 
ca serc niewieścich przywdziewa szaty 
duchowne. 

Nie przeszkodziło mu jcdnrk zapło
nąć miłością do kob :etv zamężnej nieja
kiej Marty Nevarca. opiewanej przezeń 
w licznych utworacah jako Amaryliis. 
Blisko 16 lat trwało 
gwałtowne uczucie d r a m a t u r c a - k a p ł a n a . 
Marta Ncvarca rozwiodła sie z mężem 
i zamieszkała z Lope de VCgą pod jed
nym dachem. Komu innemu tak :e — z 
ówczesnego punktu widzenia — bezeceń 
stwa nie uszłvbv na sucho. Zresz'a iuż 
w młodości Lope dc Vega za podobne 
historie pokutował na zesłaniu. Jednak 
w czasie za'ścia z Amarvllis bvł iuż dr:: 
maturg bożyszczem swvch ziomków, 
„feniksem Hiszpanii", uwielbianym, no
szonym na rekach. Mógł wiec sobie na 
takie szusy pozwolić. Sielankę 

zakończyła s ic z r e sz t ą t rag iczn ie . 
Amarvllis w pcwnvm roku Swego pozy-* 
cia z kochankiem oślepła, potem wpadła 
w obłęd, wreszcie zmarłr\ li>-'ctnia 
córka pisarza wstanila do klasztoru. 

Pod koniec życia został dramaturg 
odznaczony wysoka godnością duchów 
ną protonotariusza apostolskiego. Wrcs/, 
cie zos'al doktorem teologii i kawale
rem zakonu Joannitów. Zmarł, okrywa
jąc ża,loba 

c a ł y n a r ó d h i szpańsk i . 
Pogrzeb mU\\ iście królewski. 

Lope de Vega należy do najpłodniej
szych pisarzy nietylko Hiszpanii, lecz 
całego świata. Liczba jego utworów się 
gafa 1500. wg. niektórych zaś — 2000. 
Dochowało sie ..zaledwie" około 500. 
Sa lo utwory przeważnie sceniczne. Nie 
było jednak dziedziny, w ktńreiby Lope 
dc VCga nic próbował swych sił literac 
kich. B y ł wiec i dramaturgiem i lirykiem 
i epikiem i krytykiem. Pisał komedje, 
dramaty, trrgedie. sielanki, powieści, p o 
ematy. listy poetyckie itd. itd. Sprężyna 
mi poruszaiącemi bohaterów Lope de . 
V'cgi sa sprężyny tak odwieczne, jak mi 
łość i honor. Au for znał nawylot 

psychikę kobieca. 
To też utwory jego nie utraciły po dziś 
dzień świeżości niektórych ze swych 
barw zasadniczych. 

Największe zasługi położył Lope dc 
Vega w dziedzinie teatralnej. Był właś
ciwym twórcą teatru hiszpańskiego. W 
sztukach dramaturga odźwierciadlafo 
sic «'ale życic ówczesne! Hiszpanii. Looc 
dc VCga bvl autorem nawskroś narodo
wym. A1oże dlatego wywarł na obcych' 
wnłvw zn?cznie mniełszy. niż Calderon. 
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Wdowy bez tytułów 
w berlińskiej książce telefonicznej 
Niezwykle znamienną inowację wprowa 
dzono do nowowydanej księgi teiefonicz 
nej miasta Berlina. Wszelkie tytuły przy 
nazwiskach wdów po urzędnikach, lub 
dygnitarzach zostały usunięte. Odtąd nie
ma w spisie telefonicznym tytułów, jak 
rip. pani X ~ wdowa po tajnym radcy 
rzadowym. lub pani Y— wdowa po rad 
cy komercjalnym. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odb!to w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
todzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola £ ) . 
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